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Odpowiedź premiera Witosa 


na mowę Lloyd George'a. 


Lekcya historyl i statystyki. - 
Rząd polski wobec powstania. 


Na środowiem posiedzeniu Sejmu premier an- 
gielski otrzymał od prezydenta mnistrów Wito- 
8a stamowczą. odprawę. ; > 

Co prawda polemika z premierem angielskim 
Mi sprawie Górnego Śląska była niezmiernie ta- 
twą. Wystarczyło bowiem odesłać prezydenta 
dabinetu angielskiego do encyklopedyi ang%el- 
Śkiej į źródeł niemieckich, aby się stamtąd do- 
wiedział pewnych danych o pnowincy!, stano- 
wiącej przedmiot sporu pomiędzy Niemcami a 
Polska. 


To też premier Witos „ułatwit Lloydowi Ge- 
age pracę, wymieniając tytuły dzieł oł- 
mych, a nawet stronice, na których jest mo- 
Wa o Sprawie górnośląskiej. e 
Mowa prezydenta Witosa wywołała nietylko 
duże wrażenie, uważają ją takqże za jedną m 
Najlepszych mów, wygłoszonych z trybuny sej- 
Mmowej. Nietylko galerya z publicznością, ale i 
loża dyplomatyczne były szczelnie zapełnione. 
W losach prasy znajdowali się dziennikarze 
Wszystkich stolie świańa. i 
Poniżej podajemy według Pata dosłowny tekst 
Przemówienia praz. min Witosa: 


Mowa prezydenta Witosa. 


Wysoki Sejmie! Od czasu mego ostatniego 
Przemówienia w tej Wysokiej Izbie, które mia- 
ło miejsce dnia 10 bm, a dotyczyło sprawy Gór- 
nego Śląska na arenie politycznej, zaszły wy" 
Padki, które, zdaniem rządu, wymagają odpo- 
Wiedniego oświetlenia, jakoteż zajęcia Stanowi- 
Aka. W dniu 13 maja br, w angielskiej izbie 
Ruin prezydent ministrów Lloyd George wy- 
Głosił, zmame już zapewne panom, przemówienie, 
Boświęcone oprawie Górnośląskiej, które _ bo- 
leśnie dotknęło społeczeństwo polskie i musi 

ać u niego gięboki niepokój £ oburzenie, 
mowie swej premier angielski zaprzeczył 
Bolskości Górmego Śląska, uważając od wieków 
łem zamieszkałą ludność polską za napływo- 
Wa, a ludność Niemiecką za ludmość tubylczą. 
Wrzucił Polsce dążności do złamania traktatu 
Wersalskiego, a w dalszym ciągu swego puzeraó- 
Wienia w sposób niepraktykowany już między 
Daństwami | rządami przypomina Polsce, że 
Wolość dały jej Włochy, Anglia i Francya za 
tme krwi swoich żołnierzy, gdy natomiast Po- 
kicy walczyli w armiach swoich wrogów prze- 
swemu interesowi, Odruch ludu górnoślą- 
Kiego kwalifikuje jako zdredziecki napad na 
8zbronnych i spokojnych Niemców) (głosy: 
laka), wreszcie w sposób nmiedwuznaczny da- 
{è do zrozumienia, że mie miałby nic przeciw- 
wkroczeniu Niemców na Górny Śląsk dla 
abenia porządku, Rząd uważą więc za zwój 
owiązek zabrać głos, aby poinformować mie 


Wiko Wysoki Sejm i własne społeczeństwo © 
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— Cyfry stwierdzają polskość Górn. Sląska. 
— Lloyd George utrudnia stanowisko rządu 
polskiego. — Udział Polski w walce o niepodległość. 


— Deklaracya Francyi. 


stryi, która go otrzymała drogą sukcesyi Od 
Czech jako kraj polski. Taką była opinie 
państw sprzymierzonych, a więc i Anglii w ro- 
ku 1919, Stanowisko zajęte w ostatniem prze- 
mówieniu pana Lłoyda George stoł w Jaskrawej 
sprzeczności z tem oświadczeniem,  Polskość 
zaś tej złemi stwierdziły ponad wszelką wąt- 
pliwość spisy dokonane przez jednostronne 
władze niemieckie, które wskazują, ża w Toku 
1910 znajdowało się na całym Górnym Śląsku 
1,285.000 Polaków, a 889.060 Niemców, Spis do" 
konany w roku 1911 daje dla Polaków cytry je- 
szcze korzystniejsze, bo wykazuje liczbę Pola- 
ków na 1,548.000, Niemców na 558.000 dusz, Te 
cyfry chyba dostatecznie mówią. Prawa swoje 
do Górnego Slęska opienamy na traktacie wer- 
saiskim, W tym traktacie, któryśmy podpisali 
wraz ż innemi państwami sprzymierzonemi i 
Stowarzyszonmemi, a który wysoka Izba ratyfi- 
kowała, opieramy się mę wynikach plebiscytu, 
wprowadzonego przez tem traktat, a jedyną rze- 
czę, której się domagamy jest sprawiedliwa 
ocena. wyników płebiscytu, stosownie do istot 
mej treści i ducha traktatu, Nie myślę, aby by- 
ło niezgodne z tym traktatem, który z góry 
przewiduje podział Górmego Śląska między 
Polskę a Niemcy i postanawia, że wyniki ple- 
piscytu oceniane hyć mają według większości 
głosów w każdej gminie, gdy uważamy my i 
ludność tego kraju, że mą prawo do złączenia 
się z Polską ta część Górnego Śląska, graniczą- 
ca z Polską, w której większość głosów padła 
zą Polską, a w której 610 gmin opowiędziało 


stosunek 6 do czterech, o którym mówi T.loyd 
George, lecz stosunek inny korzystny właśnie 
dla Polski, bo przeszło trzy do jednego. I myli 
się szanowny pan Lloyd George, czyniąc zarzut 
ludności tej części Górnego Śląska, iż podstęp 
nie chciała stworzyć fakt dokomany. Ludność 
ta porwała Się do czynu w rozpaczy wtedy, gdy 
dowiedziała się, że jej woli nie uszanowano, 
że chciano jej na nowo narzucić jarzmo nie- 
mieckiego panowania, To sprowadziło ją ma 
drogę rozpaczliwego czynu (głosy: Niech żyje 
Górny Śląsk! Niech żyją powstańcy!) Lecz na 
przedawnionych, zdaniem szanownego pama 
Lloyda ` George tytułach historycznych opiera 
Polska swoje prawo do ziemi górnośląskiej. 

ŻYWA SIŁA OSIEDLONEGO OD WIEKÓW LU- 
DU POLSKIEGO, JEGO PRAWO SAMOSTA- 
NOWIENIA O SWOIM LOSIE PRZYJĘTE JA- 
KO NACZELNA ZASADA PRZEZ TWÓRCÓW 
TRAKTATU JEST KARDYNALNEM NASZEM 

PRAWEM., 


Błędne rozumowania Lloyd George’a. 


jest premier angielski, uważając, że lud ten, 
który wypowiedział? się za przyłączeniem do 


złych wypadkach, lecz także i komisyę za- | Polski, — to ludność napływowa, któna przy- 
gz, UCZĄ, która aż nazbyt często i łatwo grze- | była z zewnątrz kraju do pracy w kopalniach, 


dny, 


sh gorycznych sądów o innych (głosy: bardzo 
lae nie). Polemizowaś z wywodami, odmawia- 
e) Poisce praw historycznych do Górnego 
łęj ka, byłoby w tej Wysokiej Izbie rzeczą zby- 
dą. Przypomnę tylko, komu należy, że nie 
Deto jeszcze 200'lat od tzasu, gdy poprzednik 
Ino cesarza niemieckiego Wilhema II. król 
Bag Fryderyki „Wielki“, twórca rozbioru 
i zdobył} pmemocą Górny ŚlasĘ na Au- 


nieznajomością naszych praw i stosunków | albo innej, w czasie stosunkowo niedawnym. 
równoczesnej tendencyi do wypowiadania | Błąd ten jest tem mniej zrozumiały, że nie jest 


on oparty na informącyath nawet najząwzię- 
tszych przeciwników naszych. Nigdzie w żad- 
nem dziele, w żadne piśmie, nawet miemiec- 


i kiem, nie pojawiło się twierdzenie, aby lud- 


ność polską. Górnego Śląska, ludność, która po- 
mimo tylowiekowego oderwania od Macierzy, 
nie wyrzekła się swego języka i miłości dla 
Polski, była przybyszem intruzem na tej ziemi, 
Konsekwentniejszyń bylby ten zarzut, gdyby 


Muszę jednakże stwierdzić, że tutaj w błędzie 


| 
| 
| 


Krakowskie Biuro Ogłoszeń 

Kraków, Dunajewskiego 9. r 
Rozlepla wszelkie AFISZE na własnych tablicach w Kra- 
kowie i na Przedmieściach, — Zamieszcza OGŁCSZENIA 
w czasopismach krajowych pod najprzystępniejszymi wa- 
runkami. ~—— Poleca doskonały KLASSTER dia P, T, Intro- 
ligatorów, Fabryk past do obuwia, Drukarń, Administra- 


cyi dzienników i t. p., w faskach i cząstkowo po cenie 
umiarkowanej. 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotnie. 
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TW R SE A 
byt skierowany przeciwko: urzędniczym miesz- 
kańcom gmin miejskich, albo już chybą naj. 
hardzjej przeciwko mieszkańcom Berlina czy 
Hamburga, którzy w charakterze emigrantów. 
ze Śląska powołani byli do oddania głosów wi 
sprawie jego losu. Wystarczyłoby było, gdyby 
pan Lloyd George przed wygłoszeniem swojej 
mowy zajrzał był przynajmniej do „Enoiclo- 
pedia Britannica", którą niewątpliwie znajdu- 
je się na jego pułkach, a byłby tam w jej wy- 
daniu z roku 1911 w tomie 25, na stronicy 90, 
w drugiej kołumnie zmalązł w artykule o Ślą- 
sku sustęp następujący: 

Na wschód od Odry Polący w ilości ponad 1 
milion tworzą główną masę ludności, 

Niedawne opinie. 

Każdy podręcznik. historyczny objaśniłby par 
ną Lloyd: George'a, że od czasów Fryderyka 
Wielkiego do dzisiejszych czasów rządy pru- 
skje nie szczędziły żadnych wysiłków, aby dro- 
gą kolonizacyj i prześladowania polskości, poł- 
skość tej ziemi zniszczyć, co się nie udało tylko 
dzięki zdwmiewającemu przywiąząniu Góuno- 
ślązaków do Macierzy (głosy: cześć jm! — po- 
czem oklaski). Powołam się dalej na dzieło 
wrogiego Polakom uczonego niemieckiego Plar- 
tscha, profesora zwyczajnego uniwersytetu wro 
cławskiego. Zawiierą ono mapę, wykazująca w 
Sposób dobitny skutki dziąłalnoścj germanłza« 
torskiej rządu pruskiego na Śląsku, Z mapy 
tej widać usuwanie tubylczego, zasiedziąłego 


| od wieków niepamiętnych żywiołu polskiego 
Się za Polską, a 104 za Niemcami, To już nie 


przez Niemców, Książka ta znajduje się niechy- 
bnie w Lomdynie i jest dostępną s pewnościa 
dłą każdego. Pozwolę sobie przypomnieć Wy- 
sokiej Izbie opinie, które reprezentanci wiel- 
kich mocarstw, a między innymi j szanowny 
pan Lloyd George w dniu 18 czerwca 1919 roku, 
a więc w chwiij, pdy zmieniono już pierwotną 


| decyzyę, przyznająca Polsce (Górny Śląsk bez 


| plebiscytu, przedstawili jako odpewiedź na ar. 


gumenty Niemców, W ustępie, dotyczącym Gór 
nego Śląska, zaznaczają sprzymierzeni co 'na- 
stępuje (głosy: Słuchajeie!): „Można twierdzić, 
że Polską nie ma z punktu jurydycznego pra- 
wa do odstąpienia jej Górnego Śląska, ala na- 
leży też uroczyście stwierdzić, że | 
NIE JEST PRAWDA, JAKOBY POLSKĄ NIE 
MIAŁA PRAW, KTÓRYCH DOCHODZIG MOŻ 
NA W MYŚL ZASAD WILSONA, 
Wszystkie dzieła specyalnie niemieckie, wszy 
stikie podręcmiki szkolne pouczają dzieci mie- 
mjeckje o tem, że mieszkańcy Gómego Śląsk 
są Polakami z pochodzenia i języka. Państwa 
sprzymierzone i stowarzyszone byłyby zupełnie 
pogwałciły zasady, które nawet rząd niemie- 
cki uzmaje, gdyby nie były się liczyły z prawa- 
mj Polski do tego kraju. 


Stanowisko rządu wobec powstańców, 


Przed ośmiu dniami z tego sąmego miejsca 
miałem zaszazyt przedstawić stanowisko rza- 
du w tej sprawie i stwierdzić, że przeciwny 0n 
jest dochodzeniu przez lud górnośląski praw 
śwojch drogą orężną, że rząd polski stara się 
wszelkimi sposobami wpłynąć na lud tsn uspo- 
kajająco, aby nrzestał walki orężmej I że wydał 
zarządzenij. usuwające wszelką możność współ 
działania w tym duchu, Z drugiej strony rzątł 
polski użył wszystkich środków, ażeby skłonić 
czynniki, stojące ma czele ruchu plrysiąńczego, 


Str, à 


do jego likwidacyj: 

Z NATURY RZECZY POZOSTAŁA RZĄDOWI 
TYLKO DROGA PERSWAZYI I NAKAZU MO- 
RALNEGO, 
gdyż nie jest w możności bezpośredniej inge- 
rencyj na terytoryum, które jeSzsze do państwa 
polskiego przecież nie należy, Rezultaty są już 
widoczne, gdyż strajk generalny  przerwan9, 
prawie wiszyscy robotnicy wrócili do pracy, a 
oddziały powstańcze dostały rozkaz od swoich 
władz cofnięcia się, celem uniknięcia starcia 
z oddziałami niemieckimi. W niektórych po 
wiłatach rozpoczęła się, według otrzymanych 
wiadomości, pełna pacyfikacya. Były wszyst- 


kie dame, że uda się w krótkim czasie przepro | 


wadzić zupełną likwidacyę tego rucha, byleby 
tylko była usunięta obawa powstańców ataku 
ze strony Niemców, gromadzących się nad 
Odrą, 


Lloyd George utrudnia stanowisko 


rządu polskiego. 
MOWA PANA LLOYDA GEORGE DO USPO- 
KOJENIA SIE NIE PRZYCZYNIŁA, * 
owszem, wzmogła Obawę napadu niemieckie- 
go i skomplikowała połcżenie oraz utrudniła 
stanowisko rządu polskiego. Rząd polski ZwIó- 
cił się jednakże z gorącym apelem do państw 
sprzymierzonych, aby w najkrótszym  czasje 
powziętą zostąła ostateczna decyzya o losach 
Górnego Śląska w duchu traktatu wersal 
go i zgodnie z wynikami plebiscytu, Czyżby od- 
powiedzią na nasz apel miała być mowa Lloyd: 
Georgea? Tem samem upada zarzut, że rząd 
polski, znaucając z siebie odpowiedzialność oti- 
cyalną, wspomaga ten ruch. Nie można się 
dziwić, że społeczeństwo polskie nie patrzy abò- 
jętnie na braci Swoich z za linji granicznej, 
niosących swcjo życie w oślerze dla złączenia 
się z Polska, Nie można się dziwić, że manife- 
stuje swoje współczucie 1 braterstwo z nim. 
Czyż jest rząd, od którego możnaby tego wyma- 
gać, a gdyby się wymagało, który byłby w sta- 
nie tego rodzaju objawy powścięgnąć? Wszel- 
kie natomiast usiłowania niesienia czynnej 
pomocy powstańcom czy to w materyale ludz- 
kim, czy to w uzbrojeniu, rząd paraliżował za- 
rządzeniami, poczymionemi za granicą. Nie mo- 
ge nie podnieść, że zachowanie tego stanowi- 
ska jest utrudniome pmzez to, że społeczeństwo 
polskie wie, że oddziały niemieckie na Górnym 
śląsku 0d samego aktu plebiscytu znajdują pe- 
wną jawną i niczem nie krępowaną pomoc z 
Rzeszy niemieckiej, 


Stronniczość Lloyd George'a. 


W MIASTACH RZESZY ODBYWA SIE JAWNY 
WERBUNEK DO NIEMIECKICH ODDZIAŁÓW 
GÓRNOŚLASKICH, 

Jawmie i z całą pompą odhywa się ich wy- 
syłką masowa, publicznie w dziennikach zag9- 
włada się wysyłkę regularnych oddziałów 
Reichswehry, które rzeczywiście pojawiły się 
na Górnym Śląsku, W wielkich iloścjach trans- 
pontuje się broń i amumicyę, które to fakty mo 
zna bez wszelkiej trudności stwierdzić. Lecz 
rzecz dziwna, Pan Lloyd George o tem nie 
wspomina nic, Ubkolewa nad kiedtymi bezkron- 
nymi Niemcami. Gdzież objektywizm, gdzież 
sprawiedliwość? W mowie swojej nie oszczę- 
dził Lloyd George najbardziej bolesnego i nje- 
sprawiedliwego zarzutu. Wypomniał nam pre- 
mier angielski, że część naszych rodaków wal- 
czyłła, acz zniewoloma, po stronie mocarstw cen- 
tralnych i część krwi, przelanej przez aliantów, 
ztzucjł ma nasze głowy. Sąd historyj będzie im- 
ny, — nie część, ale całość tej krwi padmie ne 
głowy dawmo nie żyjących już mężów stanu, 
którzy Polskę wpędzili do grobu. 


|.) o 
Sąd historyi. 
'NA GROBIE POLSKI WYROSŁO MOCARSTWO 
PRUSKIE, 

Zbrodnia największa w historyj narodów wy: 
magała okupu krwi. Okupili ją za cenę stra- 
szną rycerze z nad Marny, z pod Verdunu j z 
Fłamdryi, I te miliony młodego życia dla świę- 
tago dzieła sprawiedliwości poświęcona nia tyl- 
ko dla nas ostrzeżeniem być powinny, abyśmy 
święcie przestrzegali przyjętych na siebie zobo- 
wiąząń, ale także dlą wszystkich mocarstw 
świata, aby przez żadne względy sampolubnej 
polityki nie powtórzono częściowp zbrodmi. Dą- 
ieką jest odemnie myśl niedocenienja bezgna- 
nicznych ofiar sprzymierzomych armji, Polska 
wiecznie pamiętać je będzie, ale wskazać mu- 
simy na śmierć tych nieszczęśliwych rodąków 
naszych, którym nie oszczędzona została astat- 
nia boleść į sromołtą niewoli, padnięcja w pru- 
skim mundurze, walcząc przeciwko własnej 


wolności, a ta jest pewne, że wpędzili ich w | postawę najbezwzględniejszą bezstronność, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Numer 133 
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Każdy czytełNIK „Gońca Krak." 
może zostać milionerem, 


ten pruski mundur mężowie stanu od Wilhel- 
ma Pitta począwszy, który przyklasnął rozhio- 
rom Polski, poprzez Kongres wiedeński, dą tych, 
którzy obojętnie pozwolili na utopienie w mo- 
rzu krwi powstania polskiego. To taż tega tylca 
Pragniemy, aby w przyszłości jakiś inny pe- 
mier angielski nje mógł Górnoślązakom tego 
krzywdzącego zarzniu zrobić, 


Udział Polski w walce o niepodległość, 


Jeżeli społeczeństwo polskie. upatrując głów 
nego zaborcę w Rosyi carskiej, przeciwko niej 
utworzyło leglony, to stwierdzić muszę najdo- 
bitniej, że wojska te nie walczyiy nigdy przeci- 
wko Anglii, Francyj, Włochom czy Stanom Zje- 
dnoczonym, lecz jedynie przeciwko Kosyj car- 
skiej, 

WOJSK POLSKICH, WALCZĄCYCH Z WŁA- 
SNES WOLI PRZECIW PAŃSTWOM SPRZY" 
MIERZONYM WOGÓLE NIN BYŁO, 

a zamiar Niemlec stworzenia milionowej armi 
z Polaków nawet za cenę najwyższej pokusy, 
bo za cenę niepodległości państwowej odparty 
został zgodnie przez całe społeczeństwo polskie, 
O tem wie każdy Polak, że wskrzeszenie swojej 
niepodległości zawdzięcza Polska zachodnim 
sprzymierzeńcom i że Polska powstala jako 
wynik wzniosłych haseł, które przyświecały 
światowej wojnie i to też, że kłąd dawnej dy- 
piomagyj, która dopuściła do rozbioru dawnej 
Rzeczypospolitej okupii strumieniami krwj bo- 
haterscy żołnierze Francyl, Anglii i Włoch, bu- 
dając nowy porządek świata, A jeżeli chodzi 
o ścisłość to należy przypomnieć, że oprócz 
krwi francuskiej, angielskiej i włoskiej lała się 
także obficie krew szlachetnego narodu amery- 
kańskiego Stanów Zjednoczonych, które dobro 
wolnie i bezinteresownie poszły do wojny o no- 
wy porządek świata i sprawiedliwość. Świado- 
my tego jest każdy Polak i zaiste nia było po- 
trzeba przypominać tego Polsce, Można tez byto 
oszczydzić nieszczęśliwej ludności górnośląskiej 
zarzutu, że nie pomyślała o orężnej walce wze- 
śniej podczas wielkiej wojny. Ci, którzy dziś 
jeszcze uważają cały Górny Śląsk za prowin- 
cyę niemiecką, nie mógą chyba zapominać, że 
w czasie wojny światowej Górny Śląsk był czę 
ścią państwe niemieckiego i że wobec tego nie 
z własnej woli Górnoślązacy byli zmuszeni 
walczyć ij ginąć masami w mundurach niemie- 
ckich, o ile nie przeszli do armii Hallera, do 
których samych Górnoślązaków wstąpiło około 
14,000. Mamy wskutek tego prawo i odwagę 

twierdzić, że 

DO WIELKIEGO DZIELA OPARCIA ŚWIATA 

NA PODSTAWACH SPRAWIEDLIWOŚCI I 

PRAWA -— PRZYCZYNIŁ SIĘ TAKŻE NARÓD 
POLSKI W MIARE SWOICH SIL, 

Od dni rozbioru Polski naród nasz toczył nie- 
ustaną walkę o niepodległość, która pochło- 
męła setki tysięcy ofiar, czy to w: otwartym bo- 
ju, czy też w kazamatach wiszień rosyjskich, 
niemieckich i austryaokich. Pan Lloyd George 
powiedział dziś dosłownie, że, kiedy Niemcy sę 
rozbrojeni i bozbronni dzięki sprzymierzeńcom, 
Polska oznajmia, że będzie walczyć nawet prze- 
ciw traktatowi wiersalskiemu. Polska wie, że 
traktat wersalski przywrócił jej wolność i nie- 
podległość, wie, że jedynie na podstawie scisle- 
go i sprawiedliwego wykonania tego traktatu 
ta część Górnego Śląska, której ludność prze- 
ważającą ilością głosów i gmin oświadczyła Się 
za Polską, wrócić możę do Polski, P, Lloyd 
George poczymił też w mowie swawej wynurze- 
nią dotyczące sprawy wileńskiej, 3 


Sprawa wileńska. 


Dowiadujemy się z jego mowy, że Wilno zo- 
stało rzekomo przyznane Litwie (głosy: to ce- 


Bon szczęścia Nr. 3. 


Nazwisko i adres: 


Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- 
łającego(cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowem losowanin $$ milion òowek 
„Gońca Krakowskiego". 
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kaiwiel), że nawet istnieje umowa międzynar 
dowa Framcyi, Anglii, Włoch i Stanów Zjedno” 
czoych, mocą której Wilno miałoby być przy” 
znane Litwie, Jest to zupełna nowość dla rzą” 
du. (Głosy: to jest po prostu śmieszne!) Nie 
mogę sią oprzeć wrażeniu, że zachodzi tu jakieś 
nieporozumienie, bo trudno mi pizypuścić, aby 
o tak żywotnej sprawie przynależności państwo” 
iwej części żywego organizmu narodu polskiego 
zadecydować w zupełnej tajemnicy przed tym” 
że narodem w Sposób przypominający okres p” 
uowćnją tajnej dyplomacyj (głosy: stusznie!)- 
DOMAGAMY SIĘ, ABY STOSOWANO DO NAS 


WO. 
Jeżeli końcowe słowa Lloyda George rczumieó 
Się chciato jako uprawnienie Niemiec do wkto” 
czenia zbrojnego na Górny Śląsk, to byłoby t9 
niewątpliwie przeciwne prawu wyrażonemu W 
traktacie wersalskim, który nie dopuszczą {0 
tempretacyi, jakoby Górny Śląsk był prowincy% 
niemiecką, a który wyraźnie stwierdza, że do 
rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej jedynie 
powołaną do utrzymania spokoju i porządku 
jest komisya sojusznicza į wojska jej podległe 


Deklaracya Francyi. 


Przed chwilą otrzymał rząd polski od rzą0© 
francuskiego stanowcze zapewni 


AEP ZERO EZ E E R W Z O a nn ca z w c ER ZEN WO OOO Z a WCC. 


| RZAD FRANCUSKI NIE DOPUŚCI DO TEGO: 
| ABY SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA BYŁA INA" 
CZEJ ROZSTRZYGNIETA JAK NA PODSTA” 
WIE TRAKTATU WERSALSKIEGO I WYNIE 
PLEBISCYTU I ŻE RZAD FRANCUSKI 
DOFUŚCI DO TEGO, ABY UZBROJONE OD 
DZIAŁY NIEMIECKIE I AMUNICYA Z NIE” 
MIEC MOGLY PRZEJŚĆ GRANICE ŚLĄ 
GÓRNEGO. 
(Głosy: Niech żyje Francya!. Oklaski w coate] 
izbie, wszyscy posłowie wstają z miejsc). Y 
| bec takiego zapewnienia rzęd polski odwoła)" 
się jeszcze raz do przywódców: ruchn p 
czego i calego ludu górnośląskiego, aby ruch po 
wsłańczy złikwidował | dał możność spraw 
dilwego rozstrzygnięcia losu Górnego ślą 
przez państwa sprzymierzona, 
| Reasumując oświadczam: Rząd polskł stol $0” 
i śle nm gruncie traktatu wersalskiego i niczeg” 
| innego nie pragnie, jak tylko jego wykonani? 
fi ną tem stanowisku zdecydowany jest trws" 
Rząd polski jest pewny, ix wszystkie m 
stwa, które traktat ten podpisały, między s 
nemi Anglia, nio dopuszczą do żadnego krok” 
| zę strony niemieckiej, który, neruszając pośt 
| nowienia traktatu wersalskiego, zachwisibi 
podstawami pokoju europejskiego, uzyskan p 
z takim trudem i z taką ilością ofiar, (Okleć 
i głosy: Niech żyje powstanie górnośląskie!) 
TYRONE """ S= "w 


Stanowisko rzadu angielskiego wobec powstania na G. Slągk. 


Urzędowe oświadczenie. 
nost: 


Londyn, (East Express) Pisma wczorajsze ©- Anglia się spieszy. 

głaszają następujący komunikat, który, jak się 

zdaje, pochodzi ze źródei urzędowych. Stano- warszawa, (Telef, M.) Biuro Reutera do eb 
wisko rządu angielskiego w sprawie powstania | że rząd angielski zaproponował rządom 

na Górnym Śląsku sformułować można w ten | ty zwołanie Rady Najwyższej na 22 bm. p wie 
sposób: Uczciwa gra w stosunku zarówno do ; jednak rmaąd brytyjski nie.otrzymał odp w? 
Polski jak i do Niemiec na podstawie traktatu 
wersalskiego, który migżąa jedną i drugą stro- 
mą Zamiarem Wielkiej Brytani jest lojalne wy- 
konanie zobowiązań, Anglia nie może tolero- 
wać, aby uprzedzano decyzyę Rady Najwyższej, 
stawiając ją wobec faktów dokonanych, z któ- 
rejkolwiek strony miałoby to nastąpić, Stano- 
wisko Angli w sprawie górnośląskiej ma za 


dzi. Jednym przedraiotem obrad bedzie Te g 
Górnego Śląska, W związku z tem należy. KO 
znaczyć, że francuskie koła polityczne prafiloj, 
maprosziemie, jednak z pewnemi zastrzeżenia ze 
W Paryżu oświadczają, iż Briand powiedzie dý 
mle życzy sobie przeprowadzenia sprawy j * 
nogo laska w tempie tak przyspieszone jei 
tego rəwodu nie zgodzi się na omówiemć 

w sposób tak pokieżny, 
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Numer 133 


Uloyd George chciał poróżnić 
Po.skę z Francyą. 


Warszawa, (T. M.) Z Paryża donoszą tutaj: Lon- 
dynski korespondent „Tempa“ donosi, że w urzę- 
dowych kołach angielskich podkreślają, że Lloyd 
Gcorge w mowie swojej przeciwko Polsce OSZCZĘ- 
dzać się starał Framcyę, myślał więc. że dosięgnie 
awojego celu, to jest odciągnie Francyę od Polski. 
Jednakże jak dotąd przejrzano jego grę. 

Premier angielski „zeryentowany”, 


Warszawa, (T. M.) Według otrzymanych infor- 
macyi Lloyd George zaczyna odczuwać, iż mowa 
lego ośmieszyła go przed całym światem, Wobac 
tego stara się pólurzędowymi enuncyacyami zatu- 
Bzować złe wrażenie. n 

U) 
Dymisya Brianda? 

Warszawa, (T. M.) W kolach politycznych krąży 
pogioska, iż należy oczekiwać dymisyi Brianda. 
Dymisya ia ma być odpowiedzią parlamentu fran- 


cuskiego na mowę Lloyda George. Wobec tego tekę 
ministerstwa spruw zagranicznych objątby Poincare, 


Belgia za Polską w sprawie Górnego Sląska, 


Paryż (East Express. Radio), Król belgijski i 
Millerand, oraz cały szereg wybitnych osobisto- 


|. a O 


Rozbrojeni 


Berlin, (PAT) Biuro Wolffa donosi: Rząd niemie- 
cki otrzymał od generala Nolleta, przewodniozące- 
go komisyi wojakowej międzykoalicyjnej, notę w 
sprawie zarządzeń zmierzających do rozbrojenia, — 
Żądania tej noty dotyczą ogólnej liczby wojska w 
wysokości 100.000 ludzi, ukończenia i ujednostaj- 
mdenia jego organizacyi w myśl traktatu pokojo- 
wego, a to w terminie do dnia 15 czerwca, oddania 
nadliczbowego materyału wojennego, który musi 
być oddany do dnia 10 czerwca, rozbrojenie forty- 
fikacyi musi być ukończone do dnia 31 maja. Dalej 
żąda nota rozwiązania i rozbrojenia organizacył sa- 
mocbrony. Rozwiązanie musi być ukończone do 
dnia 30 czerwca, zaś rozbrnojenie do dnia  10-go 
Rzerwca, 

Berlin. (PAT) W punkcie piątym przyjętego ul- 
łimatum zobowiązał się rząd niemiecki do zapła- 
tenia w przeciągu 25 dni jednego miliarda w zło- 


Warszawa (PAT). Posiedzenie Sejmu z dnią 
18 b. m. Po odesłaniu do komisyi w pierwszem 
Bzytaniu ezterech ustaw, przystąpiono do spra- 
wozdania k omisyj konstytucyjnej o ustąwie 
przechodniej do ustawy komstytucyjnej w przed 
miocie tymczasowej organizacyi władz w pań- 
stwie, Poseł Dubanowicz oświadczył, że komi- 
Bya konstytucyjna rozpatrywała projekt j usta- 
Uta dwie zasady: 1) Seim jest czynnikiem, któ 
ry konstytuuje państwo, Władza Sejmu musi 
trwać tak długo, dopóki Organy państwowe nie 
Dowstaną na podsiawie konstytucyi. 2) Byt pra 
wny nowych organów państwowych trwa tak 
długo, dopóki istnieje źródło, z którego czerpią 
włądzę, Zatem zarówno Sejm, jak i głowa pań- 
Stwa zachowują swoją władzę aż do ukonsty- 
tuowania się władzy ustawodawczej, przewi- 
dzjamej przez konstytucyę. Pierwsze wybory do 
Sejmu i Senatu zarządzi na podstawie uchwały 

jmu Naczelnik Państwa, poczem zwoła Sejm 

Semat i otworzy je. Marszałek nowego Sejnu 

zgromadzenie narodowe, w celu wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w 7 dni od ukon- 
Stytuowani asię Sejmu i senatu, Komisya od 
iła wniosek jednego ze stronnictw o usta- 
leju terminu rozwiązania Sejmu, uważając, 
2% Sejm obecny ma jeszaze do apełniamia ważne 
amie, a Sejm przyszły powimien już repre- 
ać całą ludność państwą, 
4 Poseł Wożnicki zaznacza, że przedstawiciele 
qubu Wyzwolenia domagali się na komisyi 
Cnstytucyjnej ustalenią terminu rozwiązania 
pemu na 1 września r. b. Komisya nie podzie- 
ią jedmąk tego zdania, wobec tego mniejszość 
nosi to jako poprawkę do ustawy. W głóso- 
aniu Izba Odrzuciła wniosek mniejszości, 
jmując en bloc w drugiem i trzeciam czy- 
Aniu ustawę, Po Ielerację posła Kowaiczuką, 
Khwalono w drugiem ij trzeciem czytaniu u- 
two o zwolnieniu od podatku skarbowego ak- 
qr nadania ziemi darmo żołnierzom, oraz w 
vie zwonienia od/innych opłat aktów po- 
DYMY dla żołnierzy. Po referacie posla Grzędziel 
W ego uchwalono w drugiem j trzecjem czyta 
"U ustawę w sprawie zawieszenia nieprzeno- 
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Nota wojskowej komisyi alianckiej. — Stan armii niemieckiej 100.000. — 
Rozbrojenie i rozwiązanie organizacyi samoobrony. 


Tymczasowa organizacya władz w państwie, 


Ustawa o władzy Sejmu, — Byt prawny organów państwowych. 


„GONIEC KRAKOWSKI 


ści, jak Barthou, minister wojny, Loucheur 
zebrali się w Lille z okazyi uroczystości towa- 
rzystw gimiastycznych, Zebramie to dało moż- 
ność wyznań enuncyącyj politycznych, zwłasz” 
cza w sprawach odszkodowań oraz Górnego 
Śląska, Niemcy, zdaniem uczestników, mylą 
się, licząc na wykorzystanie pozornego rozdwo- 
jenia sprzymierzonych, W chwilach decydują- 
cych sprzymierzeni potrafią zawsze iść jedno- 
myślnje w duchu utrzymania pokoju europcej- 
skiego. Potępiano stanowisko prasy niemiec- 
kiej, rozzuchwalonej mową angielskiego pre- 
miera, Tylko Francyg i Belgia uznają sprawie- 
dliwe i zgodne z duchem traktatu wersalskiego 
rozwiązanie kwestyji górnośląskiej. à 
—0— 


Nowe ataki Niemców. 


Scsn0wiev (East Express, Radio), Komunikat 
powstańców donosi: W okołicy Wiełkich Bra- 
nic nieprzyjaciel wykonał szereg ataków, które 
odparto. Niemcy cofnęli się, pozostawiając za- 
bitych i rannych, W odcinku Raciborza i Olzy 
oddziały wywiadowcze nieprzyjacielskie ostrze 
liwują placówki nasze z karabinów maiszyno- 
wych i miotaczy min, 


e Niemiec. 


| cie (t. j. złocie albo w dewizach uznanych przaz 
państwa koalicyi), albo też w niemieckich bonach 
kasowych z trzymiesięcznym obiegiem. W wyko- 
naniu tego zobowiązania wyraził’ rząd niemiecki 
gctowość zgodnie ze swą propozycyą w sprawie 
| pośrednictwa, przesłaną do Ameryki, wypłacenia 
komisyi reparacyjnej odraza 150 milionów marek 
w złocie, prawie w całości w dewizach zagrani- 
cznych, a skoro komisya reparacyjna wymieni 
| miejsce, na którem chce kwotę tą odsbrać, owe 
150 milionów w złocie zostaną przekazane. Przed 
upływem 25-dniowego terminu, a więc z końcem 
meja otrzyma komisya reparacyjna dalszą zapłatę 
czzścią w gołówce, częścią w niemieckich  bonach 
kasowych, Biuro Wolffa dodaje, że rząd niemiecki 
wydał zarządzenie w celu wykupma tych bonów 
kasowych w terminie przepisanym. 


szaąlności sędziów w okmesje onganizacyj sądo- 
wnictwa. Odbyło się następnie głosowanie w 
drugiem czytaniu nad ustawą o tymcząsowym 
poborze podatku dochodowego. Przyjęto popra- 
wki zgłoszone, jako też dwie rezolucye posła 
Waszkiewicza w sprawie rówmoczesiego pubo- 
ru tego podatku od wszystkich kategoryi opo- 
daikowamych, oraz w sprawie zmiany skali 
opodatokwania i zmiany minimum dochodów 
wollnych od podatków, Przyjęto też rezolucyę 
posła Wójcika, w sprawie nowych komisyj wy- 
miarów podatków w Małopolsce, Trzecie czyta 
nie tej ustawy odbędzie się na następnem po- 
siedzeniu, 

Posei Rottermund referował sprawę przyzma- 
mia jednorazowego zasiłku szpitalowi dla dzie- 
ci w Warszawie. Po przemówieniu w tej spra- 
wie posła Godka oraz wiceministra skarbu 
Weinfelda izba przyjała obie rezolucye komisyj 
w tej sprawie, jak j rezolucyę posia Godka, 

Pos, Cieśla przedłożył wnioski komisyi odbu- 
dowy kraju w sprawie wykonania kilku ustaw 
sejmowych, dotyczących pomocy państwowej 
na odbudowę gospodarstw zuiszczonych wskur- 
tek wojny. Komisyą proponuje, aby: 1) Wezwać 
rząd, aby w preliminarzu na rok 1921 powięk- 
szył kredyty na akcyę odbudowy kraju do wy- 
sokości wymienionej w planie ministerstwa ro- 
bót publicznych, to znaczy z 4 na 12 miliardów 
marek, 2) Aby niezwłocznie przedłożył Sejmowi 
gotowy już od roku projekt statutu zakładu 
kredytowego dla odbudowy przewidzianego w 
ustawie z dmia 18 lipca 1919 r. i poczynił przy- 
gotowania w kierunku rychłego uruchomienia 
tego zakładu, 3) Ahy poparł akcyę samopomo- 
cy pogorzelców wojennych w myśl ustawy Z 
dnia 2 marca 1920 r. 

Pos. Wierzbicki sprzeciwił się pierwszej re- 
zolucyi, zaś poseł Matakiewicz wniósł rezolu- 
cyę, domagającą się szczególnej opiekj rządu i 
pomocy rządu przy odbudowie gospodarstw by- 
łych żołnierzy. Wiceminister skarbu Weinfeld 
zgodził się na wniosek posła Wierzbickiego o 
odesłanie pierwszej rezolucyi do komisyi, za- 
znaączając, że statut zakładu dla odbudowy jest 
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dorowiicz w sposób niewiiadomy, 
mająca na celu rozpoczęcie na całej linii walki 
religijnej w Polsce, w chwili tak dla państwa 
ciężkiej, 
ks. arcybiskupa Teodorowicza. 
miast sprawa wyjawienia Stolicy Apostoldjiej 
poufnych dokumentów, dotyczących stosunkóm 
dyplomatycznych między Polską a Watykanem 
działająca przeciwko interesom państwa pols- 
kiego, co nie da się pogodzić ze stanowiskiem 
ks, arcybiskupa Teodorowicza, jako obywatela 
i jako posła, Wobec tego podpisani wnoszą do 
laski marszałkowskiej wniosek: 1) aby marsza- 
łek zbadał tę spnawę; 2) aby rząd przeprowa 
dził szczegółowe śledztwo, w jaki sposób doku- 
menty ministerstwa spraw zagranicznych do- 
stały się w ręce postronne i o wyniku śledztwa 
zda Sejmowi sprawozdanie, 


ENIRO" E NA 
Zapisujcie Się na członków 
„Czerwonego Krzyża” pębitiw i 


Str, ś 


opracowany przez ministerstwo skarbu i maj- 
duje się w Radzie ministrów, 

W głosowaniu rezolucyę pierwszą odesłano do 
komisyi skarbowo-budżetowej, pezestałe zaś Te- 
zolucye przyjęto, 


Przesilenie gabinetowe nie na czasie. 

Warszawa, (T. M.) Warsazwskie koła polityczne 
wyrażają przekonanie, że z powodu nowego sta- 
dyum, w jakiem znąjduje się sprawa Górnego Ślą- 
ska, należałoby przesunąć na czas późniejszy prze- 
silenie gabinetowe. 


Dymisya ministra Sapiehy. 
Warszawa, (T. M.) Z informacyi. jakie otrzymał 
wasz korespondent wynika, że minister spraw za- 


granicznych ks, Sapieha zgłosi swoją dymisyę 
we czwartek 19 b. m, 


Dymisya min. Steczkowskiego ? 
Warszawa. (T. M.) Na skutek żądania ministra 
Skulskiego przekroczenia ram ustalonego dla mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych budżetu, minister 
Skarbu Steczkowski zgłosił dymisyę, Na razie nie 
wiadomo czy dymisya ta zostanie przyjętą. 


Wprowadzenie wojewódiw w Małopolśte 
1 września. 

Warszawa, (PAT) Rada ministrów na posiedza- 
niu z 17 b. m. poza obradami nad sprawami po- 
litycznemi rozpatzyła i uchwaliła rozporządzenie 
ustalające termin wprowadzenia w Małopolsce wo. 
jewództw na dzień 1 września 1921 r. Dalej rada 
ministrów uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie 
ustalenia tymczasowych oplat od patentów na 
wyrób trunków, przetworów wódczanych i spirytu- 
su oraz drożdży, tudzież na sprzedaż trunków na 
obszarze byłego zaboru rosyjskiego, rozporządzenie 
w przedmiocie ujednostajnienia opodatkowania 
drożdży prasowanych na obszarza , byłego zaboru 
rosyjskiego i austryackiego, rozporządzenie w 
przedmiocie zmian w opodatkowaniu piwa na ob- 
szarze zaboru rosyjskiego i austryackiego, roapo- 
rządzenie o podwyższeniu i ujednostajnieniu akcv- 
zy od zapałek, i 


Przyszłość gospodarcza Polski, 


Warszawa, (I. M.) Leon Biliński w rozmowie z 
przedstawicielem „Przeglądu Wiedeńskiego" poru- 
szył sprawę gospodarczej przyszłości Polski. Dr Bi- 
liński stwierdził, ża położenie Polski nie jest gor- 
szem, niż wielu krajów europejskich, Niekorzystny 
S marki polskiej jest wynikiem  spekulacył 
giełdowych. Na poprawę budżetu naszego wpłymie 
korzystnie rszerwa złota, którą wkrótce będziemy 
rozporządzali, przez co poprawi się ogólne położe- 
nie gospodarcze. Przemysł się odbudowywuje, han- 
del tranzytowy do Rosyi wpłynie korzystnie na 
nasz bilans handlowy. 


Tajemniczy memoryał do Watykanu, 


Warszawa (tel, M.), Na środowem posiedze- 
niu Sejmu poset Bryl i towarzysze z kiubu P. 
S, L. zgłosili do laski mawszałkowisikfiej wiyio- 
Sek nagły w sprawie memoryału, wręczonego 
przez księdzą arcybiskupa Teodorowiczą Stolj- 
sy Apostolskiej, We wniosku swoim poseł Bryl 


stwierdzą, że według mianodajnych informa- 


cyi ksjądz arcybiskup Teodorowicz, poseł do 
Sejmu, wręczył podczas ostatniego swojego po- 
bytu w Rzymie Stolicy Apostolskiej memoryał, 
w którym oskarża polskie suwonniebwo ludowe 


o wrogą działalność przeciwko Kościołowi i 


proponuje, aby Stolica Apostolska podjęła wal- 
kę jak najostrzejszą przeciwko tema stronni- 
atwu. Również ks. arcybiskup Teodorowicz, pia 
gnac pozyskać dla siebie Stolicę Apostolską, 
zdradził tajemnicę państwową, przesyłając wy- 
jatki z poufnych raportów posła naszego przy 
Wailykamie do ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, Raporty te otrzymał ks, arcybiskup Teo- 
Akcya całą, 


jest sprawą sumienia państwowego 
Druga 


Członek rzeczywisty - - - - - . 50 mk 
„ wspierający (bez prawa głosu) 20 , 

Młodzież gimnazyalna - - - - - - 6 

Członek dożywotni - - - - - . - 5009 _ 


Odznaki darmo. 


Strona 4. 


Zwierciadło polityczne. 


Korfanty do Uoyd Georgea. 


Bytom, 18 maja, 

Z głównej kwatery powstańców gónnośląs- 
kich wysłał Korfanty do Llpyd George'a depe- 
szę, w której między jnnemi oświadcza: 

„Dnia 13 maja W. Ekscelencya w swojem 
przemówieniu w Izbie gmin w kwiestyj górno- 
śląskiej wypowiedział cały szereg poglądów, 
polegających widocznie na fałszywych infor 
macyach, 

Jest to grube nieporozumienie przedstawiać 
żywioł polski na Górnym Śląsku jako przyby” 
szów polskich, Nawet niemieckie podręczniki 
jednomyślnie stwierdzają, że my, Górnoślązacy, 
jesteśmy autochtonami w tym kraju. Aż do ro- 
ku 1915 ami jeden robotnik, z Polski pochodzą- 
cy, nie mógł pracować ma Gómym Sląsku, bo 

pruski na to nie pozwalał, Przybyszami 
na Górnym Śląsku są właśnie Niemcy, wielcy 
właściojele ziemscy i właściciele kopalń i hut 
i ammja urzędników panstwowych, pwysiana 
do nas z Niemiec. 

Od półtoną wieku mie zaniechały Prusy żald- 
mego Środka, aby ludmość naszą zgermanizo- 
wać, Ludność polską jednakże oparła się temu 
skutecznie i pnzelewia teraz swoją krew za por 
łączenie się z krajem macierzystym, 

Dalej pragnę stwierdzić, że polska ludność 
tutejsza nie powstała z rozmyslem, w tym ce- 
lu, aby Radę Najwyższą postawić przed faktem 
aokonmanym, Ludność polska popadła w roz 
pacz na wiadomość nie do uwierzemia, że bry- 
tyjski i włoski przedstawiciei Komisyi między- 
sojuszniczej zaproponowali, aby Polsce oddano 
tylko powiat pszczyński i rybnicki, odpowiada. ; 
jący zaledwie czwartej części głosów, oddanych 
za Polską. Aby ruch ten nie zmienił się w a- 
nanchię i bolszewizm, stanąłem na jego czele, 
dzięki temu panuje zupełmy porządek na tery- 
toryum, zajętem przez zbrojną ludność polską, 
Dziś kopalmie i huty pracują i znaczna część 
kolej jest uruchomiona, Przywracamy wszędzie 
porządek | pragniemy pracować w Spokcjn. , 

Ludność polska Śląska Górnego przyjmie 10- 
jalnje werdykt sprawiedliwy Rady Najwyższej, 
ale nigdy nie podda się arhitralnym interpre- 
tacyom plebiscytu, gwałcącym oczywiście wolę 
ludności W rOzpączy Swojej ludność raczej 
zniszczy wszystkie warsztaty pracy, niż pono- 
wnie uchyli karku pod jarzmo kapitalistów 
niemieckich, Żadna ludzką władzą nie będzie 
w możności od tego ich powstrzymać, 

Wasza Ekscelencya dalej zapomina o tem, że 
ukogo 15.0066 Górnoślązaków przeszło do armil 
Hallera, że dalsze tysiące Straciio życie przy 
grzekrądaniach się przez front na stronę allan- 
tów, Twierdzenie, że Górnoślązący nie podmie- 
Śli się przeciw potędze militarnej, którą naj- 
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„GONIEC KRAKOWSET" 


mogły zdruzgotać, jest w ustach męża stanu 
Pańskiej miary okruwinem szyderstwem. Dalej 
Pan zapomina o tem, że plerwsze powstanie 
śląski, odbyło się w rOku 1919, zanim Niemcy 
zostały rozbrojone, 

Wasza Ekscelencya zapatruje się na ruch 
górnośląski tak, jakoby on byt militarną inwa- 
zyą Górnego Śląska przez Rzeczpospolitą Pol- 
ską, Oświadcząm Panu, że pwstanie górnoślą- 
Skio nie potrwalsky ani jednego dnia, gdyby 
szeregi powstańców nie składały się z samych 
Górnoślązaków i gdyby cj Górnoślząacy nie stu- 
żyli swej świętej sprawie z przekonania i en- 
tuzyazmu, Oskarzać rząd warszawski, jako wi- 
mowajcę, jest świadomem przesunięciem (istoty 
rzeczy, 

Z drugiej staony zdziwiony jestem, że nic nie 


Glos hiszpański 
Eraków, 19 maja. 

W demokratycznym dzienniku barcelońskim 
„La Publicidad" wybitny publicysta hiszpańsk!, 
p. Rovira y Virgili zamieszcza awtykuł o Polsce, 
który z wielu powodów zasługuje na uwagę, Czy- 
telnika polskiego Artykuł ów odsłania argu- 
menty, jakimi opsruje w Hiszpanii propagan- 
da niemiecka, a które mać powinniśmy, jeżeli 
chcemy z nimi walczyć. Artykuł ten jest dla 
nas zajmującym jeszcze z tego powodu, że au- 
tor zajął w nim wobec mas stanowisko zdecy- 
dowanie życzliwe. Dziennik „La Publicidad“ 
jest wśród demokratycznych organów prasy hi- 
szpanskiej jedynym, który we wszystkich na- 
szych sprawach, dehatowanych przez opinię 
międzynarodową, opowiada się stale za nami, 
W czasie najazdu bolszawickiego „La Publici- 
dad" pisał o Polsce w słowach tak gorących i 
oddanych, że zdystansowała pod tym _ wagle- 
dem nawet najżyczliwsze nam organy prasy 
francuskiej. W spmawie Górnego Śląska w ar- 
tykule, podamego w swoiw czasie przez nasze 
pismo, dziennik barceloński broni} wymownie 
tezy polskiej, Byłoby jednak błędem widzieć w 
artykule pana Rovira y Virgili więcej, niż on 
zawiera istotnie, Byłoby złudzeniem chcieć brać 
życzliwy jego głos za wyraz uczuć całej demo- 
kratycznej Hiszpamii lub choćby tylko za rezul- 
tat pracy iniormacyjnej naszych placówek za- 
granicznych. Pam Sapieha, jak wiadomo, mie 
wrie znaleźć drogi do prasy demokratycznej za- 
granicy. W Hiszpanii, która ze względu na swo- 
je wpływy w republikach  południowo-amery- 
kańskich odgrywa wybitną rolę w Lidze Naro- 
dów. p. Sapieha nie widzi dla siebie pola do 
działania, Staniwsko więc „La Publicidad" jest, 
miestety, w prasie hiszpańskiej dość odosóbnior 
ne i zwalcza właśnie zapatrywania większości 
dzienników hiszpańskich. 

Artykuł, o który chodzi, mówi co następuje: 

»Z tnzech różnych punktów widzenia pesymi- 


większe armie świata dopiero po pięciu latach | ści odmawiali odrodzonej Polsce zdolności do 


STEFĄNIA TATARÓWNA 


1 wojannej publicystyki francuskiej. | 


(„Ambicye Niemoów w Europie". — „Całe Niem- 
cy przeciw Alzacyi i Lotaryngii". 
(Dokończenie). 

Takje żądze, raz wzbudzone, nie mogą się 
zatrzymać, — może je tylko unieszkodłliwić 
siła zwycięską, To też wojna z Niemcami była 
wojną a wyższe wartości człowieka, 

Te prawdy powtarzała prasa francuską, tig- 
gle, powtarzała w różnej formie, w różnych 0o- 
kolicznościch, aby się wbiły w pamięć narodu, 
abyFię stały jego własmością, aby przez chwilę 
o nich nie zapomniał, Te prawdy musi się i 
dziś co dnia niemal przypominać, gdy niebez- 
pieczeństwo ciągle trwą, 

Druga z wymienionych książek przedstawia, 
sprawę tak dla Framcyd drogą | tak ważną, jak 
sprawa Alzacyi i Lotaryngii. I znów trzeba by- 
ło cały naród bezustannie o niej uświadamiać 
i znów całemu narodowi wykazywać krzywdy 
i bezprawia, jakich się dopuszczali Niemcy, na 
ich rodakach, 

Leroy udowadnia, że całe Niemcy bez wyją 
tku występowały przeciw Alzacyj i i 
że na, tym punkcje wszystkie partye, od naj- 
skrajniejszej lewicy w prawo, były zgodne. 
Socyal-demoknącya prędko zapomniała o tej 
krzywdzie. Z początku protestował Marx i jego | 
zwolennicy. Marx pisał: „To arogamcya sukcesu 
intryg dynastycznych doprowadziłą do grabie- 
ży terenu francuskiego. Historya zmierzy to 


| zie liczbą kradzionych kilometrów, ale wiel- 


kością zbrodni”, W roku 1870 protestował Liab- 
knecht i Bebel, Potem umika socyalna demo- 
kracya. Po traktacie Framkfurckim nie egzy- 
stowałg dla niej Alzacya į Lotaryngia. Auer 
już sam mówił: „Teoryła jest czynem dokonar 
mym, nieodwołalnym", Niemcy stworzyły „pra- 
wo“, Już w roku 1893 mówił Bebel, że nie był 
nigdy usposobiony do tego, aby robić podaru- 
nek Francyj, a na kongresie w Bernie w 1913 
roku socyaliści niemieccy nie pozwolili mówić 
o Alzacyj i Lotaryngii Potem socyaliści już 
tylko nad tem pracują, aby pod pretekstem lą- 
czmościj pantyjmej į interesów proletaryackich 
odwrócić uwagę mieszkańców Alzacyj i Loter 
ryngii od kwestyj narodowej, Ilakroć chojano 
poruszać kiwastyę alzacką, osła gocyaldemokra- 
cya oburzała się zgodmie z pangermąniistami, 
twierdząc, że ta kwestya nie istnieje, bo Alza- 
cya i Lotaryngia jest niemiecka, Na wszystkich 
zjazdach socyaldemokracya niemiecka uważa 
tę kwestyę za sprawę wewnętrzną Niemiec i 
odrzuca ją. Na zjeździe w Wuezburgu przy- 
znaje, że Niemcy tylko pokonane mogłyby się 
zrzec Alracyj 1 Lotaryngii. 

W walce o tę ziemię występuje prawo mie 
mieckie, Prawo  Delbruscka, tyczące dezerte- 
rów i ich wywłasczzenią z roku 1813, skjero- 
wane jest głównie przeciw Alzacyj i Lotaryn 
gii. Z punktu widzenia międzynarodowego na- 
zywa je autor łotnostwem, Prawo to mówi, że 
każdy obywatel państwa niemieckiego traci 
przynależność państwową, jeśli do 30 roku ży- 
cja nie pełnił służby wojskowej i nie ma ste- 
dziby, stałej w kraju. To samo tyczy dezerterów. 
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słyszę o pytaniach, skąd walczący z nami Niem 
cy mają pancerne pociągi, pancene samocho- 
dy, artyłeryę j t. d. Stwiexlzam jednak, że to 
nie są Niemcy, mieszkańcy Górnego Śląska, 
lecz są to często członkowie „Reichswehry“ j 
nie zawsze przebrani po cywilnemu, 

PSkój i ład nje mogą byś dopóty przywróco?« 
ne, dopóki mężowie stanu używają potęgi swo- 
ich państw į litery międzynarodowych ukła- 
dów, ażeby zyułeść lud, walczący o swoją wol- 
ność, Odwołuję się do Pańskiego uczucia spra- 
wiedłiwości, apeluję do Pańskiego honoru, ja- 
ko Anglika, upraszam Pana o odwołanie oskar- 
żeń przeciwko bohaterskiemu ludowi górno- 
Śląskiemu i o położemjie kresu jego walce na 
śmierć i życie przez wydanie sprąwkediiwej de- 
cyzyj na podstąwie traktatu wersalskiego. 


w obronie Polski. 


życia: z punktu widzenia militarnego, politycz- 
nego i ekonomicznego, 

W naszych poprzednich komentarzach otnó- 
wiliśmy już zawiedzioną wróżbą p. Leona Dau- 
deta, redaktora „L'Action francaise", który za- 
powiadał na miniony marzec nową ofenzywę 
rosyjską przeciw Polsce, a zarazem przepowia- 
dał, że ofenzytwa ta zakończy się szybko i zu- 
palną klęską Polaków. Na łamach prasy barce- 
lońskiej pewien pisarz nadmiernie zapalny u- 
czynił podobną przepowiednię. Polska miała za- 
niknąć pod naciskiem nieodpartej fali bolsze- 
wizmu moskiewskiego. Widzieliśmy, jak bardzo 
zawiedli się ci wróżbianze. Ci, którzy nie przy- 
znawali Polsce dostatecznych zdolności woj- 
skowych, ażeby módz się utrzymać w walce z 
„czerwoną. Rosyą, widzą dzisiaj, że ich opinie sę 
zdlementowane przez faktą. 

Mimo to pewni ludzi w Hiszpanii nie odsto- 
pił od swego antypolonizmu, Polacy — mówią 
— nie mają zdolności politycznych i mie będą 
umieli zatrzymać swojego państwia niezależne- 
go. Argument niesłuszny. Kiedy się mówi o 
braku polityków w dzisiejszej Polsce, zapomina 
się, ża istnieje w Europie wiele państw, które 
pod tym względem nie stoją wyżej od Polski, 

Najwięcej jednak pesymizmu ujawuiło się w 
stosunku do położenia ekoncmicznego nowego 
państwa, Mówiono często o mieuniknionem 
bankructywie Polski i wskazywano na fakt, że 
waluta polska jest dzisiaj znacznie bardziej 
zdeprecynowana, niż waluta austryacka, Je- 
dnakże ci, którzy czynią to przykra porówna- 
nie, zapominają, że istnieje wielka różnica mię- 
dzy Polskę a Austryą. Ziemie polskie były wie- 
lokrotnie w czasie wielkiej wojny, a także i po- 
tem, najeżdżane i pustoszone. W takich warun- 
kach przemysł i rolnictwo kraju nie mogly się 
podnieść.  Rekonstytncya ekonomiczna Polski 
musi kyć z konieczności dziełem stopniowego 
rozwoju, Niski stan ekonomiczny Polski nie 
oznacza wyczerpania narodu, lecz jest przej- 


po upływie 2 lat od ogłoszenia ich dezenterami. 
Na podstawie tych dwóch praw Niemcy skom- 
struowali prawo wojny przeciw Alzacyi i Lota- 
rymgji, Germanja mogła wywłaszczać obywa” 
teli jej niemiłych, Takich w Alzacyi i Lotarym- 
gii było 8000; byli to ci, którzy objąwiali sym- 
patye francuskie, Dobrą ich oddawano Niem- 
com, 

Dalej wykazuje autor, jak kolomizacya, któ- 
rą tak dobrze znamy w Poznańskiem, byłą sto” 
sowna także i tutaj. W roku 1891 pisał K, Lu- 
cke: „Jest w Lotaryngii wiele hektarów ziemi, 
należącej do szlachty frnąncuskjej, która nie 
chce nic wiedzieć o Niemczech, którą byłaby 
szczęśliwa, gdyby mogła wyzwolić się od nich. 
Czyżby nie była wskazana, dla wzmocnienia siły 
niemieckiej, kolonizacya?" 

Tę myśl podejmuje Hasse, prof. uniryersyte" 
tu w Lipsku j pisze o wzmocnieniu pasa gra” 
nicznego przez utworzenie tu kolonii z żonie” 
rzy, Niech elementy niepewne wyjadą do Pary- 
ża, a na ich miejsce wysilać Niemców. Cała 
prasą działą w tym kierunku. Plan Niemców 
jasny: Kolomizować, aby złamać opozycyę 1 
brać na ten użytek dobra zasekwdastrowame, Zo“ 
wiązuje się towarzystwo kolonizacyjne zacho” 
dnie, które w roku 1918 rozdzieliło 20,000 hek“ 
tarów ziemi francuskiej. Tylko klęska niemie- 
cka przerwała jego działalność, Podczas wojny: 
dręczyli Niemcy te ziemie najwięcej, Żyli W 
ciągłej obawie przed uczuciem narodowem Al 
zacyj i Lotaryngii. Ta obawia każe im stosować 
środki wyjątkowe. 

Już z początkiem wejny boją się wyjazdu po” 
pisowych ij tu najsilniej falszowali opinię, WŁ 
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ściowem następstwem skutków wojny. Najważ- 
niejszem w wypadku Polski jest to, że jaj po- 
łożeniy ekonomiczne polepsza Się powoli, Zu- 
pełnie odmiennym jest przypadek Austrył, na 
której widnokręgu nie zabtyska żadna nadzie- 
da," 

Można stwierdzić tylko, że ten głos hiszpań- 
skiego dzienndka jest równie dla nas życzliwy, 
jak rozsądny i operuje rozsądnymi argumen- 
tami, *% 


Represye antypolskie 


na Łotwie. 


Poruszaliśmy już sprawę nieprzyjaznego 
wprost stosunku rzędu iotawskiągo do miesz- 
kających na terptoryum Łotwy obywateli pol- 
skiego pochodzenia, Nieprzyjazny ten stosunek 
wyraził się w szeregu rąpresyj, których najno- 
wszy przykład jest następujący: Aresztowano 
w Dźwiińsku znanego polskiego działacza, nau- 
czyciela p. Próchnika, uważanego przez Łoty- 
szów za; jadmosikę, niebezpieczną”, Pan Próch- 
mik był kandydatem na inspektora szkolnego w 
polskim wydziale szkolnym j ogół polski mmie- 
mał, że objęcie przezeń sianowiska, podniiesić 
znaczenie tego wydziału, znajdującego się obe- 
cenie w niegdołnych ‘rekach zrusyfikowiamnego 
Polaka, p. jego . 

Sprawa aresztowania p. Próchnika ma ©- 
bok tego szersze tło polityczne. Mianowicie ty- 
godniik „Largaljus" jest organem szowinistycz- 
mej „łotewskiej partyi włościańskiej", obrał on 
bie p. Próchnika za cel antypolskich wyrGie- 
jk i póty wskazywał na. jego „niebezpieczną. 

dla państwa* łotewskiego dzi: é aż p. 
Próchnik został aresztowany, pod zarzutem zą- 
kładamią tajnych szkół, 

Oburzenie ludności zrozumiałe jest term bar- 
dziej, że ośrodkiem represyi stał się właśnie 
Dźwińsk, a więc miasto, które jadynie dzięki 
przelamej krwi polskiej zmajduje się obecnie w 
rękach Łotyszów. Naszym ofiarmym wysiłkiem 


Uczymić z nich swych przyjaciół, Należy dodać, 
że w tem włąśnie mieście, jak zresztą i w po- 
= Łotysze stanowią znikomą mińiejszość. 

Dzieje się to wszystko pomimo, iż w ostatnich 
ai stosunki polsko-łotęwskie 'weszły, na 
ogół biorąc, w fazę dość pomyślną i prasa prze- 
mawia o Polsce życziiwiej (n. p. artykuł w 
„Brinwa Seme“ o pollskiem święcie narodowem 
Ygo maja). W Laigalij jednak na ogół popra- 
wy stosunków wcale nie widać, Samowola miej 
Scywej administracyj j jej dążmość do wytępie- 
nją wszelkich nie łotewskich żywiołów daje się 
Wła znaki, Szkoły polskie są szykanowane, przy» 
czem władze łotewskie w represyjnych działa” 
niach ach przeciw Pokakom częstokroć posiugują 
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AONIEC KRARKOWSEI” 


aig Rosyanami Wszeikj ruch umysłowy uwa- 
żamy jest za agilacyę antypaństwową. 

Za plecami wyczyniających te represye urzę- 
dników stoj silna wzmiankowana już „łotaw- 
ska partya włościańska”, znajdującą się pod 
kierownictwem posła Kambały i stąd przez T'o- 
laków „Kambaljstami" zwana. Qna to w orga- 
nie swym, tygodniku „Latgalits*, paii „karci“ 
urzędników, o ile nje są dość gorliwi w tropie- 
niu Polaków, 

Rząd łotewski, który nie zdołał zapewnić so 
bie przy wyborach stałej większości i musi szu- 
kać jej dla siebie od przypadku do przypadku 
— nie może nie liczyć się ze wspomnianą par- 
tyg. Rząd bez poparcia . Kambalistów* upadłby 
miezwłocznie ji dlatego patrzy przez palce na 
ich szowinistyczną akcyę, 

Polska nie ma żadnych „apstytówy” na ziemie 
łotewskie, ani pretensyj do ingerencyj w waw- 
nętrzme sprawy Łotwy, Jednakże w imię choć- 
by poprawnych stosunków  polsko-łotewskich 
mą prawo domagać się równouprawnienia Po- 
laków na Łotwie, tak samo, jak wszystkich 
mniejszości narodowych, 

a m nn 


Japoński następca tronu 
w Amgiii. 


(1) Od 1ł-1u mmiej więcej lat Anglia porosta- 
je w dobrych stosunkach z Japonią, Wyrazem 
tego, między innemi, jest obecny przyjazd do 
stolicy Anglii następcy tuonu japońskiego, księ: 
cia Hirobito, który opuścił kraj rodzinny dla 
złcżemiia wizyty w imieniu ojca swego królowi 
angielskiemu i przyjrzenia się osobliwościom 
angielskiej stolicy, 

Przyszły władcą Japomii, wyglądający na po- 
ważnego uczonego, amator dzieł naukowych, 
w które wczytuje się przez swoje wielkie, rogi- 
we okulary, został powitany na angielskiej zie- 
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mi przez księcia Walii. 

Obaj ci ludzie przedstawiają niesłychany kon 
trast, Dziwnie wspaniale wygląda piękny ksią: 
żę Walii, którego smukła postać jest jakby pier 
wowzorem typu angielskiego, wobec malego 
księcia japońskiego, o bardzo wybitnych ce- 
ckach rasy mongolskiej, ' 

Przybycie księcia Hirohito do Portsmouth 
witane było owacyjnie. Dwadzieścia samo!otóry 
krążyło w powietrzu ponad statkiem „Katori*, 
na którym znajdował się japoński następca 
tronu, Gdy statek jego, tudzież drugi, wiozący 
świtę książęcą, przybyły do pontu, dano dwa- 
dzieścia jeden strzałów grmatnich. 

Książę Hirohito ma specyalny pociąg do na- 
uki i ku zdziwieniu, a i z pewnem zgorszeniem 
Anglików, bardzo mało zajmuje się sportem. 
Na ogół, mimo swego typowo japońskiego wy- 
gledu, nie robi on wrażenia człowieka, nieprzy- 
chylmego zachodnięj kulturze. 

Nosi mundur oficera marynarki, nie różnią- 
cy się w niczem od mundurów marynarzy za” 
chodnich państw; pierś jego zdobi wielki krzyż 
orderu Zachodzącągo Słońca, order „Chryzan- 
temy“, tudzież wielki krzyż angielskiego orda- 
ru Wiktoryj, który swojego cząsu zawiózł mu 
w imieniu króla angiętskjego książę Connaught 

czasie swej podróży na Daleki Wschód, 

Na pokładzie okrętu, który przywiózł do An- 
glii syna władcy Japonii, znajdowało się mnó- 
stwc wspaniałygh, tysiącznemi barwami lśnią: 
cy ch ptaków podzwwotnikowych, które pszynie- 
siono mu na pokład w Singapore, w Malcie, 
Gibraltarze i t. d, ssiążę Hirohito bowiem zaj- 
muje się żywo naukami przyrodniczej, iest 
zapalonym  ornitologiem i studyuje w szcze- 
gólnoścj ptactwo podawratnikowe, 

Marynarze angielscy i japońscy zaprzyjaźnili 
się z sobą w krótkim cząsje, Marynarze angiel- 
scy witali gości pieśnią japońską, którą rozrą- 
dowała niezmiernie żółtych przybyszów. 

Ulice, któremi książę Hirobjto wjeżdżał do 
W Z ABelii, tonęły w istnej powodzi kwia* 

LA 


Kłopoty Szwajcaryi z Karolem. 


Sledztwo w sprawie „zamachu” w Budapeszcie. 


Geuswa w maju. 

(la) Od czasu swej niefortunnej eskapady 
do Węgier, Karol Habsburg sprawia wiele kło- 
potu swoją osobą rządowi szwiajcaskiemu, W 
Szwajcaryi toczy się obecnie żywe śledztwo, 
którego celem jest wyświetłenie kwestyj: czy i 
jak będzie można wypytać Karola o okoliczno 
ści, które poprzedziły iego wyjazd do Węgier, 
tudzież o warunki, wyjszdowi temu towarzy* 

e. 

Rada Związkowa puzeznaczyłą do tej ważnej 
misyi ajdoskonalszągo ze swych ekspertów 
prawniczych, a to profesora Huhbera; ma on 
zbadąć, jaka jesi z punktu prawą sytuacya wę 
gierskiego p pre ctendenta. Punkt ten jest niezmier 


dząc, że żołmierze alzaccy przechodzą na stronę SAX ROHMER. 


itancuską w bitwach, zaczęto ich wysyłać do 
Pułków, skierowanych do Rosyi. Tam niszczył 
ich klimat i wyjątkowo złe warunki, Niemcy 
Wysyłałj Alzatczyków do pierwszych linii, — 
Bdy stamtąd jeszcze potrafili zbiedz na stronę 
Mrzecjwną, kierowano ich do robót ciężkich, — 
a potem, aby to nie było nagrodą, w najwięk- 
Ra szy ogień. Na urlopy do domów, szczególiniie po- 
Ożonych blisko Szwajcaryj, robiono im nalwię- 
ksze trudności lub nie pozwalano wcale. Alza- 
(yty ugiąć się nie dali, zawsze ich jedynym 
kowe było zaszkodzić wrogowi, Środki wyjąt- 
Wwe przeciw nim coraz sroższe, ich straty cor 
Taz większe. Tak n. p. jeden regiment stracił 
w | pomi bitwie 17 100 ludzi, 

Tę martyrologię Alzacyi t Lotarynaii podczas 
uny przedstawia autor w sposób bardzo pro- 
W? > Cytuje dokumenty, nie objaśniając ich wea- 
4.BO i cóż mogłoby być wymowniejsze nad te 

br i fakta, nad te rozkazy wojskową które 
za siebie, — mówią głosem wstrząsają- 

w * e i wykazują, jakiego wielkiego 
kopali sobie Niemcy, licząc tylko na 
nc aei 
żę 2 za ią tą prowimcyą stoj cała Francya, wiedząc, 
dy, tem, co robię, świat będzie wiedział, Cóż 
“piero myśleć o nas, za którymi nie stał nikt. 
tego mudzaju pozostaną zawsze 

E memento dla świata, — atworzenjem 
na rzeczywistość i jest w interesie ludnko- 

Ù aby zmajomość ich była. jak najszersza. 
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Topór Krzyżowca. 


(Tiom. z angielskiego). 


Nieszczęśliwym trafem jednak klacz zrzuciła, 
mię z siodła w pewnej odległości od folwarku j 
w tem sposób o mały włos nie nastąwała nowiu 
wagedya, O tem zaś co dalej zaszło, wiecie już 
panowie, 

O Ryderze mogę tyle tylko powiedzieć, że ra- 
czej niżby mmie narazit na oskamżemie, gotów 
był odciernpieć kare za czym, kióry iw rzeczywi- 
a był tylko dziełem sprawiedliwości bożej., 

Dr Madden oczywiście poznał mniie i jemu tak- 
że winiemem wdzięczność do śmierci. Zamię- 
rzahem właśnie te wszystkie zemania złożyć 
przed sedem iw ciągu dmip, dzisiejszego, 

— Widzicie państwo — rzekł Moris Klaw — 
ja tu nie nie zdziałałem. Wszystko to samo by- 
e się zdarzyło, gdybym ja był naprzykład w 

eru. 

Grimsby odchrząknął, 

— Nile mam bynajmniej zamiaru przeczyć 
wiarogodmości słów sir Rolanda Crespie — za- 
czai — muszę jednakże zwrócić uwagę, iż nie 
mamy żadnego dawiodu na o, że nie on sam.. 
— Ściągnął na dół topór? — podsunął Klaw. 

Grimsby zmieszał się trochę, 

— No, a Czyż mamy jaki dowód? — zapytał. 

— Mamy! — odmruknął Klaw — a dowodu 
tego ja dostarczę, Ten wypadek zmakomicie po- 
twiendza moją teorye o cyklach. Prawie że do- 
słolwinie to sanw zdarzyło się przed paru setka- 
mi lat w Dyke Manor! Topór powtórzył swoje 
dzielo. 

— ozwał się 


z powatpiewaniem 


mie ważny, jeżeli bowiem Karol ma być uwa- 
Żamy za prawego króla Węgier, uznanago prze” 
tymczasowy rząd budąpeszteński, ceremoniał 
dyplomatyczny zabrania stawiać mu jakich- 
kolwiek pytań. Osiatnio myślano wyznaczyć 
do tej misyi p. Diniehert z departamentu poli- 
tycznego związkowego, po głębszej jednak refle 
ksyi powiedziano sobie, że, bez względu ma wy,- 
bitne stanowisko tego dyplomaty, nie moma 
powierzyć mu mandatu postąwienia najmuxjej- 
szego choćby pytania „Jego Królewskiej Apo- 
stolskiej Mości“, Trzeba przyznać, że najstarszą 
z demokracyi europejskich żywi głęboki szącu: 
nek dla zwyczajów dwonskich,,, 

Rząd szwajcarski z wielką niechęcią _AreSZ- 


yir — obawiam się, że pańska teorya 0 cy- 
klach okazałaby się cokobwiek zawodną, gdy- 
byśmy mieli dwunastu tęgich chłopów do roz- 
porządzenia. 

— Doprawdy? — uśmiechnął się Klaw — tak 
pan sądzi? Ale jegt jeszcze jeden mały szczegół, 
Ja jestem stary ramol, nieprawdaż? Ale pan? 
Z pama jest zdumiewający szaleniec, pania 
Grimsby. ran wi e KE sir Rolamd, czy też 
Ryder, zdjął topór z balustrady? A czy pan 
próbowałeś dosięgnąć ręką miejsca, w którem 
był zawieszony? 

— Nie —.wyznał Grimsby, w którego oczach 
pojawil się odbłysk jakiejś myśli niemiłej. 
Nie próbowałeś pam — przyznał spokojnie 
Klaw — ale ja próbowałem, Panie Grimsby, 
niepodobieńsjfwem jest, aby. ktokotwiek mógł 
sięgnąć do tego miejsca czy to ze schodów, czy 

z Baleryi. tam z golu, z sgli mogłaby go do- 
ho chyba żyrafa! 

Siedzieliśmy wszyscy w pociągu, który nas u- 
nosił z powrotem go Londynu. 

— Ten wypadek — mruczał Klaw — nie bẹ- 
dzie zapisany na moje konto. Ludzie powiedzą, 
że sprawa ta rozwiązała się samą przez się, bez 
udziału 7 pańskiej lub mojej strony. Ale mmiej- 
Sza o to! Ja i tak mam swoją nazrodqę } 

Tu pogłaskał rękojeść wielkiego topora, któ- 
ry to straszliwy zabytek potrafił w jekiś Spo- 
sób sobie pnzywłaszczyć, 

Grimsby z pod oka Spoziądał na padnę Klaw. 
Ta ctworzyła zgrabniutką złotą papierośnicę t 
poczęstowała go. Nie widzialem jeszcze nigdy, 
aby Grimsby pali papierosa, tym razem jed- 

nak przyjął skwapliwie 

Piękna Izys oś: wzięła sobie jaden ij 
oparłszy się wygodnie, puszczała krqte smugi 
dymu z pomiędzy erg: wasg Durpurowych. 

ec. 
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tą daje -u siebie schronienie temu gościowi, 
Kwestya ta staje się tutaj niemai zagadnieniem 
polityki wewnętrznej; prawica katolicka, po- 
siadająca dwóch reprezentantów w Radzie 
Związkowej na 7-miu, których liczy ten aero- 
pag, przychyla się do głosu z Watykanu, który 
podtrzymuje tezę restauracyi Habsburgów. Ży- 
wioiy liberalne, na odwrót, irytują się, iż Ra- 
da Związkowa tak bardzo troszczy się o for- 
My.. 

Pazed kilku dniami szef departamentu poli- 
cyjnego kantonu Vaud, który, — jak wiadomo 
— zabronił powrotu Karolowi do Prangins, o- 
świadczył, iż władze nie będę się liczyć z ży” 
czeniem mieszkańców Nyon, którzy chcieliby 
z powrotem powitać gościa, wpływającego swo- 
im książęcym trybem życia na korzystny ruch 
interesów... W takim razie bowiem nie byłoby 
nacyi, — powiedział urzędnik z Vaud, — wy- 

.pędzamia bolszewików za granicę, Logika tego 
dostr'iika kantonu mie jest jednakże logiką 
wyższych władz Związku; w Bernie nastrój był 
zawsze przyjazny dla polityki zgody i porozu- 
mienia z Austro- Węgrami, a wyprawa do Bu- 
diapesztu, która potwierdziła, że Karol jest włar 
dcą, chwilowo tylko „na urlopie", wywarła du- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


że wrażenie na departament polityczny. 

Sytuacyę komplikuje fakt, iż Jugosławia i 
Czechosłowacya ponawiają ciągle u Rady Zwią 
zkowej oficyalne kroki, żądając, aby odmówio 
no Karolowi prawa dalszego pobytu w Szwaj- 
caryi. 

Pewną wybitna osobistość serbska oświad- | 
czyła, że Belgrad jest w najzupełniejszej zgo- 
dzie z Rzymem i z Pragą, stawiać będzie stale 
swoje veto w kwestyj restauracyi któregokol- 
wiek z książąt z domu Habsburgów; w tym 
celu powziętą będzie akcya zbiorową, oficyal- 
na tym razem, u rządu szwajcarskiego, iżby 
skłonił on Karola do wydalenia się ze Szwaj- 
caryj. Podobne żądanie dałoby materyał do 
incydentu dyplomatycznego, Rada Związkowa 
bowiem dałą już do poznania przez swoje ofi- 
cyalne dzienniki, iż nie dopuści nigdy, aby kto- 
kolwiek z zewnątrz pouczał ją o „prawach a- 
sylum".., 

Jednem słowem, Szwajcarya musi już nie 
tylko zywić Karola, ale zdecydowana jest go 
także bronić. Robi to zaszczyt przysłowiowej 
; gościnności szwajcarskiej, ale miewjadomo, © 
| ile szwajcarskiej dyplomacyi... 


Potrzeby i postulaty naszego szkolnictwa. 


Zjazd delegatów Związku polskiego naucz. szkół powszechnych i średnich. 


cya 17 marca jest 4 ) 
Zmartwychwstaia Polska słabą „być musi tak 
długo, jak długo społeczeństwo nie zrozumie po- 
winności jak najszybciej i najekspanzywniej- 
szej pracy w dziedzinie oświaty powszechnej. 
Z kolej powitał Zjazd prezes Związku naucz. 
szkół średnich rektor Kalinowski, Następnie 
zabierał glos p. L. Patyna, który przemówienie 
swoje zakończył odczytaniem rezołucyj, doty- 
cej G. Sląska. 
W emi Łopuszański stwierdził swą 
wiarę, w to, że organizacye nauczycielskie star 
ną się terenem twórczej pracy na polu szkol- 
nietwa; stopią się w: jedną poł ćną całość, co 
jest pragnieniem min, oświecenia i calego zdro- 
wo myślącego społeczeństwa polskiego. Rząd 


poczyni wszystkie starania, aby ułatwić nauczy- | 


cielstwu zrealizowanie jego doniosłych zamie- 
A en =- s 

W imieniu sejmowego koła nauczycieli za- 
brał głos p. Woźnicki, zaznaczając, że wszystko 
co dotyczy szkolnictwa, zostanie przez kolo sej- 
mowe nauczycieli w taki sposób poparte, 
zmajdzie należyty oddźwięk u rządu. 

Po odczytaniu regulaminu obrad rektor Ka- 
limowski wygłosił referat, pt. „Nauczycielstwo 
i szkolnictwo w Polsce“, 

Referent podnosi niesbuszność rozdziału po- 
między nauczycielstwem szkół powszechnych i 
średnich, zaznaczając, że jest to system nie de- 
mokratyczny niezgodny z duchom czasu, Myśl 
przebudowy winna wyjść od nauczycielstwa, W 
tym celu przedkiadaą referent wniosek: 

„Zjazd Związku kolskiego Naucz. Szkół Pom. 
i Związku Naucz. Zaw, polskich szkół średm. 
wzywa zarządy główne obu związków do opra- 
eowiania i wcielenia w życie regulaminu Związ- 
ku Naucz. Polskiego, będącego federucyą obu 
związków, w celu najściślejszego skoordynowa- 
nią działalności i łącznego występowania w 
spreiwach dotyczących szkolnictwa i nauczyciel- 
stwa, przedewszystkiem zaś w sprawie reall- 
zacyj szkolnictwa powszechneydki ściśle z tem 
związanej reformy szkoły średniej”. 

Następnie mówca przedstawią stosunek rzą- 
du do oświaty, zaznaczając, iż min, skarbu z 
pobudek niewiadomych sprawę odbudowy szkol- 
nictwa utrąca, preliminując budżet dla budo- 
wy szkół w maju, co podjucie pracy umożliwia 
dopiero w jesieni, wtedy właśnie, kiedy się to 
nie da wykonać, 

Przechodząc do punktów Komstytucyi o szkol- 
nictwie podnosi sprawę szkoły wyznaniowej i 
zagrożenie szkoły przez dwie władze, w której 
to spnawie składa odpowiedni wniosek, 

Mowca podnosi śmieszność zestawienią na- 
#wy ministerstwa wyznań religijnych wraz z 
wim. oświaty,  Zapytuje, co wspólnego mogą 
mieć sprawy rozwodowe — z oświatą, W tym 
kierunku zgłasza wniosek, brzmiący: 

„Zjazd ponawia żądanie wypowiedziane przed 
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dwoma laty na t. zw. sejmie nauczycielskim, 
aby min, wyznań religijnych i oświaty zostażo 
puzekształcone na min. wychowania. i oświece- 
nia publicznego, 

Następnie p. Kalinowski zgłosił wniosek w 
sprawie wprowadzenia w życie Rady wychowa” 
nia, 

Dalej dr Maryam Falski wygłosił referat p. t. 
„Realizacya szkolnictwa powszechnego“, przed- 
stawiając w szczegółowem zestawieniu staty- 
stycznem przeraźliwie braki naszego szkolnic- 
twa. 

P. Drabarek zgłosił rezolucyę w sprawie 
kształcenia nauczycieli ną uniwersytetach na 
specyalnych studyach pedagogicznych i w spra- 
wie wysyłania zagranicę na studya, 

Sprawę pragmatyki służbowej nauczyciel- 
stwa referował p, Nowicki, zaznaczając, że pra- 
gmatyka służbowa dla nauczycieli winna różnić 
się od urz dniczej, 

Następnie poruszono kiwiestyę ustawy emery- 
talnej. i 

W drugim dniu zjazdu obrady obu związ- 
ków odbywały się oddzielnie, Po wyborze komi- 
syi p. Robak, nauczyciel z Krakowa, wygłosił 
referai w sprawie rewizyi ustawy z dn, 13 bm. 
1920 r. o uposażeniu nauczycieli publicznych 
Szkól powszechnych, Ustawa ta, dotycząca naj- 
istotniejszych spraw życia nauczycielstwa, Ko- 
mentowana wszechstronnie, wyłoniła szereg 
j wniosków, odesłanych do odnośnych komisyj. 


ZYGŁARE 
i TEE OPS —. 


„Mężczyźni do wszystkiego* 


(1) Bywały dotąd, jak wiadomo, w sferze służ-, 
by domowej t. zw, służące „do wszystkiego”; był 
; to resort wyłącznie kobiecy. Wojna, która sprowa- 
dziła tyle metamorfoz we wszelkich dziedzinach, 
i dokonała przewrotu i na tem polu. Oto w Londy- 
mie coraz silniej zaznacza się prąd, dążący do za- 
Stąpi: nia dziewcząt „do wszystkiego“ męskim per- 
sonalem służbowym. W dziennikach angielskich 
rozważane są szeroko wszystkie „za“ i „przeciw“, 
ilustrujące te inowacye, które niezawsze wypada- 
ją na korzyść rodu niewieściego. 

Za użyciem służby męskiej przemawia większa 
u mężczyzn siła robocza, większa wytrzymałość, a 
także podobno i to, że służący inęskiego rodzaju 
mniej mają zaprzątnięte głowy sprawami erotycz- 
nemi, a stąd więcej pamięci i przytomności umy- 
słu w robocie, Przeciwnie jednak, wedle doświad- 
czeń londyńskich, nie dorównują mężczyźni kobie- 
tom pod względem zręczności, w wykonywaniu ro- 
bót ręcznych i w pielęgnowaniu dzieci, w dbałości 
o porządek w mieszkaniu i w obsługiwaniu pań 
domu. Ideałem jednak angielskiej gospodyni jest 
obecnie zestawienie służby kobiecej i męskiej, co 
napotyka na niemałe trudności, nie łatwo bowiem 
znaleźć służbę płci obojga w tym już wieku, w 
którymby ich osobiste interesa schodziły na dru- 
gi plan wobec interesów domu i pracy. 

Przy zagadnieniu, która służba jest lepsza z za- 
kresu „do wszystkiego“ głosowanie wypada sta- 
nowczo na korzyść mężczyzn, w tych gospodar- 
stwach bowiem które mogą sobie pozwolić tylko 
na jedną siłę słiżebną, pani domu przyjmuje na 
siebie roboty, niewykonalne dla mężczyzny, Goto- 
wanie, szycie, opiekowanie się dziećmi nie jest 
już tak ciężkie gdy wszelkie grubsze roboty, któ- 
rym nie podołałaby jedna dziewczyna. spełni „słą- 
żący do wszystkiego", Pozatem naogół służbą Me- 
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ska w Londynie nie stawia tak wygórowanych wy= 
magań, jak kobieca. jest łatwiejszą do uzyskania 
w bicrach pośrednictwa pracy i ma przytem tę za- 
letę, że jest dość pogodna i wesoła, nie miewą hi- 
sterycznych humorów, tak trudnych często do 
zniesienia u służących płci pięknej. 

Takie oto doświadczenia poczyniono na ten te- 
mat w Anglii, 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk: GESTY 
Piotra Celestyna Czwartek 


Wschód słońca: 508. 19 
Zachód słońca: 8'44. 
Długość dnia: 15:36, 


TEATR (M. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 

Czwartek: ..Rozbitki", 
Piątek: „Oriątko*, 
Sobota: „Księga Hioba“ (Premiorn). 
Niedziela popoł.: „Żołnierz królowej Madagaskaru". 

Wieczór: „Księga Hioba“, 

TEATR „BAGATĘLA' 

Czwartek: „Ładna historva*, 
Piątek: „Dobrze skroionv frak“, 
Sobota: „Ładna historya“. 


TEATR POWSZEGHNY 
Czwartek: „Idealna żonka”, , 


Piątek: „Idealna żonka”, e 
Sobota: „ldealna żonka“. o 


OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Czwartek: „Hazard* 
Piatek: „Hazard“, 
Sobota: „Hazard“ 
KOLLEGIUM WYRŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A— Br L. 39). 
Czwartek art. dram. Tad, Białkowski: „Pieśni Bi- 
litis. Piotra Louys“ „W przekłudzie Leopolda 


Staffa. 
Piątek Ks, Fel. Hortyński T. J.: „Konwersatoryum 


z teoryi Einsteina“. p 
pm =} i 
Właściwa droga do składek na rzecz 
Go:nego Siąska. 

Z Warszawy donoszą: Przewodniczący centralne- 
go komitetu plebiscytowego marszałek sejmu 
Trąmpczyński oznajmił; Wobec przykrego fak- 
tu, że w kwestyi poparcia Górnego Śląska po” 
wstało nagle kiika centralnych komitetów, 00 
musj wywołać nieporozumienie wśród publicz- 
ności i pomyłki na poczcie, upraszamy wszyst- 
kich, którzy. mają zamiar złożyć ofiary w cen- 

| walnym komitecie plebiscytowym, aby przesył- 
ki pocztowe kierowali do gmachu sejmowego, 
albo do pocztowej kasy oszczędności na pachu- 
mek Nr. 1540“, 


Robotnicy nimośąwy do robotników angielskich. 


Bytom, 17 maja. 
Związek górników polskich na Górnym Śląsku 
i Zjednoczenie zawodowe pplskie wydały następu- 
jącą odezwę: 
„Do towarzyszy pracy, górników w Anglii] A 
Lloyd ueorge w swej ostatniej mowie w Izbie 
gmin atakuje ostro rzą polski o współwinę zZ% 
ostatnie wypadki na G. Śląsku. Rząd polski za te wy” 
padki nie ponosi odyowicdzialności, bo ruch górno- 
Śląski jest samodzielnym ruchem  rchotników, 2 
przedewszysikiein górników górnośląskich. Traktat 
wersalski daje nam prawo stanowienia o swej 
przyszłości, z tego prawa skorzystaliśmy podcza5 
plebiscytu, Mimo s3ześciowiekowej roziąki z Polsk% 
pragniemy tylko połączenia tej części Górnego Śl8 
ska z Polską, gdzie uzyskaliśmy absolutną więk 
szość głosów. 
Zrozpaczony górnik górnośląski schwycił za broŃs 
dowiesiziawszy się, że pragna go znowu oddać p 
| jarzmo brutalne kapitalistów niemieckich, Fałszem 
jost, że jesteśmy przybyszami na Górnym Śląsku. 
Przybyszami w tym kraju sy kapitaliści z Nie” 
miec. d 
Towarzysze pracy| Nie zapominajcie, że i m 
walczymy jednocześnie o naszą wyzwolenie z po 
wyzyskiwania ludu naszego przez tę garstkę 0327 
dłych wśród nas kapitalistów niamieckich, któr? 
traktuje nasz Górny Śląsk jako kolonię, a 
jedynych autochtionów jako swe bydło robocze. 
My raczej do ostatniego zginiemy, niż powróci 
my pod jarzma wyzyskiwaczy niemieckich, n, 
Towarzysze pracy! W naszej walce na życie “ 
śmierć prosimy Was o pomoc moralną." 


liard Związku lokatorów Rzeczypospolitej Polskiej. 


W Warszawie obradował pierwszy zjazd Związki 
lokatorów Rzeczypospolitej Polskiejj — Na zj8%. 
przybyło 36 delegatów z 47 mandatami. Delege” 
poznańscy zgłosili akces do centrali, aczkolwie$ 
poprzednio ujawniali tendencye separatystyczne. > 

Mec, Orłowski poruszał sprawę podjęcia inicy", 
tywy w kwestyi tworzenia kooperatyw budowlasy., 
na wielką skalę przy ponarciu finansowem rządu: 
stwierdzając przytem konieczność wejścia w K0% 


Maja 
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Fałszerze banknotów czeskich przed sądem 


Omegdaj w krakowskim sądzie karnym rozpoczął 
Się proces głośnej spółki dla podrabiania hankno- 
tów czeskich, aresztowanej w roku ubiegłym w 
Krakowie. Do spółki, kłówa podrabiała i puszczała 
w obieg banknoty 100-koronowe, należało 7 człon - 
ków: Mirosław Prusza, Czech z pochodzenia, lito- 
graf, B. Bromowicz, siudent medycyny, M. Kotar- 
ba, abituryent gimnazyalny i dr M. Droehlich, 
kandydat adwokacki, oraz Golafinger, Schenner i 
Brand, handlarze. Pierwsi trzej, pod kierowmi- 
ttwem „fachowem”* Pruszy wyrnbiali banknoty, po- 
zoataji czterej dostarczali pierwszy „materyału”, 
t. j. przyborów litograficznych i papieru, oraz sfał- 
szowane gotowe banknoty puszczali w obieg zaró- 
wno w Krakowia i w całej zresztą Małopolsce, jak 
i w Czechach. Przy aresztowaniu ich znaleziono ca- 
łą „iabrykę” dobrze umządzoną. więc masryny, ply- 
ty litograficzne, walce, korby, pździe ù t. d., oraz 
całe gotowe już do pocięcia wydrukowane arkusze 
zu fałszywemi 100.koronówkami  czsskiemi, _oraz 
różnej wartości banknotami „ukraińskimi“. apiewa- 
jącymi na karbowańce, których drukowaniem spół- 
ka, mając dobry „warsztat pracy", trudmiła się do- 
datkowo. Cały ten magazyn znalezionych przed- 
miotów stanowi teraz dowody rzeczowe przy roz- 


prawie. 

Pierwsry jej dzień nie przynfóał nic, poza odczy- 
taniem akta oskarżenia (trwającego blisko 2 godzi- 
nyj, ponieważ przewodniczący stwierdził nicprzyDy- 
cie na rozprawę jednego z wylosowanych dla tej 
sprawy członków ławy przysięgłych. za co opiesza- 
łego sędziego przysięgizgo skazano doraźnie na 3000 
marek grzywny. Licznie więc zgromadzona w SĄ 
dzie przysięgłych publiczność doznała pewnego za- 
wodu. Zainteresowanie rozprawą było tem większe, 
że jeden z głównych bohaterów procesu, „kierownik 
techniczny“ iabryki fałszywych banknotów P rusza, 
ma już ustalona aławę w tym zawodzie. W dobie 
bezpośrednio po upadku Austryi, w końcu 1918 r. 
założył on „sobie, nie komu“ małą, „ię raczej 
„fabryczkę*, wówczas jeszcze jaki urs ma- 
jących ek austryackich na Debnikach. 
Zdążył ich sfabrykować załedwii: około 6 tysięcy, 
gdy fabtryczkę wykryto i Pruszę aresztowano. — 
Prueza jednak został uwolniony częściowo, wobec 
formalnych luk w judykaturze odnośnie do tego 
Todzaju wypadków ( odnośnie do państw, do któ- 
Tych stoaunek Polski nie był ustalony, jak n. p. 
Austryi, wyłonionej z tego podłoża pobłażliwości 1 
Pewnych okoliczności łagodzących „osobistych“ 
Pruszy przez ławę przysięgłych, Gdy Prusza zna- 
laz} się na wolności, widocznie ta jego przeszłość 
skłoniła spółkę przedsiębiorczych młodych „ludzi“ 
i „rransistów" do powierzenia mu kierownictwa 
Bodobnem- przedsiębiorstwem, już na większą ska- 
lẹ i zyskownmiejszem, tym razem też ulokowanem 
w śródmiesciu. Szło ono wcałe dobrze, dopóki zno- 
Voe PON 


| 
| 
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O przediużenie czasu pracy w handlu 


Sklepy mają być otwarte 10 godzin. 


Kraków. 18 maja. 
Wczoraj w krakowskiej Izbie handlowei odbyła 
È ankieta w interesujacei i ważnej sprawie cze- 
ścjowej zmiany ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. 
dotyczącej czasu pracy w przemyśle i handlu. Cho- 
Uzi mianowicie o takie zmodyfikowanie. a raczej 
zystosowanie ustawy Mo potrzeb zarówno publi- 
Czności jak kupiectwa w handlu. aby sklepy mo- 
być otwarte wtedy, kiedy kupujący konsumenci 
ają czas, t. j. wolni są od pracy w urzędach. fa- 
Tvkach, warsztatach * t, d. l. 
ankiecie tei wzięli udział przedstawiciele kon- 
Sregacyi kupieckiej krakowskiego stowarzyszenia | 
suPców. Izby rękodzielniczej cechu rzeźników i 
Mausarzy. zjednoczenia kupców dla zakupu towa- 


lkt ze związkami zawodowemi, 
Następny mówca p. Wronowski żądał, aby zjazd 
Wyraźnie wypowiedział się w sprawie mieszkanio- 
Wej, gdyż od tego uzależniają swe stanowisko 
twiązki zawodowe, i 
„Referent urzędu mieszkaniowego w Łodzi p. Zyes 
Yiaśniał manipulacye tych urzędów, 

Cały szereg innych mówców w dobitnych sło- 
„Ach piętnował gospodarkę urzędu  mieszkanio- 
ego 


W końcu przyjęto szereg rezolucył, które po do- 
konaniu poprawek redakcyjnych zostaną wkrótce 
toszone, Po dokonaniu wyborów zjazd zamknięto, 


W ESIEGA HJOBA" B. WINAWERA. W sobote 
ba O i na scene teatru im, Słowackiego nainow- 
Hj komedya satyryczna Winawera „Kaiega | 
sh Ba". odnosząca obecnie ogromny sukces smie- 
A w warszawskim teatrze Małym. „Komedya 
wską"' nazwał ją autor. gdyż treść jej obra- 
€ około pociesznych losów współczesnego inte- 
aS Tzuconego na tło pustej. rozbawionej i 
Pag ParEtowanej „Warszawki“, w dobie mizeryi 
lennej i upadku literatury dramatycznej. Bo- 
0q 1 Sztuki doktor Herupa przechodzi ewolucye 
Mg je kiego uczonego rzez elektromontera do kry- 
isty 
ù 


ly EA TRU BAGATELA. „Ładna historya" Cail- 
tem Fiersa powtórzona bedzie dzisiaj wieczo- 


Ig, TEATRU POWSZECHNEGO. Dris występuie 
wych „wszechny z ledma z nainowszych i najlep- 
duje „deretek F. Lehara „Idealna żonka". Wystę- 
4," Niej p, Zimaier która na dzisicjszym przed- 
Moni obchodzi jubileusz 50-lecia pracy seeni- i 


wu nie powinęła mu się noga. Ciekuwi więc -= 
z jednej strony koledzy pierwszej trójki, z drugiej 
współwyzņawcy drugiej czwórki — oczekiwali od 
rozpruwy wrażeń silniejszych, które im jednak 
mogła przynieść dopiero rozprawa wczorajsza. l 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano oskArzo- 
nych Koiarbę, Bromowicza oraz Pruszg ł kandy- 
data adwokackiego dra Marka Droehlicha. Salę po 
brzegi wypełmiła ciekawa publiczność. Rozprawa 
rozpoczęia się przesiuchaniem Kotarby, który daje 
odpowiedzi bardzo niejasna i lakonitzne, starając 
się otrzymać w ten spossb opinię obłąkanego, za 
którego go w swoim czasie poczytywamo. 

Na zapytanie, gdmie mieszka, Kotarba daje odpo- 
wiedź. „na ulicy Wobec tych odpowiedzi podda- 
no Kotarbę zbadaniu obecnych lekarzy psychiatrów, 
którzy stwierdzili, że oskarżony jest zupełnie umy- 
słowo normalnym. 

Na zapytanie przewodniczącego co do listów, 
które jako aresztowany posyłał do dazorczyni wię- 
ziennej, Kotarba odpowiada, że Mstów nigdy mie 
pisał, a nawet podane mu kartki usiłował zniszczyć, 
w czem mu przeszkodzono. 

W listach pisanych do dozorczyni więziennej, z któ- 
rą go prawdopodobnie łączył stosunek  iniłosny, 
tłómaczy Kotarba, że sprytnie pozacierał już poza 
sobą ślady i „jakoś się z tego wykręci. 

Kotarba do winy nie przyznaje się. 

Następnie przesłacnano studenta medycyny Wik- 
tora Bromowicza, który również odpowiada w spo- 
sób wykrętny, tłómacząc stę bardzo niejasno. Na 
tem przesłuchanie przerwano; przewodniczący za- 
rządził pół godzinną przerwę, 

Po przerwie przesłuchano litografa Pruszę, który 
zeznaje jasno, zwięźle i otwarcie. Prusza robi 
wrażenie prawdvmównego. 

Na zapytanie przewodniczącego, odkąd: się datuje 
jego współudział w tej sprawie —- odpowiada — że 
z końcem listopada 1919 r. przybył do niego Ko_ 
tarba z propozycyą fabrykowania fałszywych pie- 
niędzy, Przy tej sposobności upewnił go Kotarba, 
Że potrzebne rekwizyta wSzystkią mu nadeśle po 
ich nabyciu w Wiedniu, 

Kandydat adwokacki Droehlich w dłuższem prze- 
mówieniu zeznaje, że kiedy znajdował się w przy- 
krem położeniu  finansowem, zaproponowali mu 
Goldfinger i Kotarba w Krakowie pewną transak- 
cyę z aułomobilami, na która on się zgodził. W celu 
dokonania tej transakcyi udał się do Wiednia. — 
Wówczas zapoznał Się ou z wszystkimi oskerżony- 
mi, którzy mu jednak nigdy nie propcenowali da= 
starczania farb, papiorów i chemikaliów do druko- 
wania fałszywych pieniędzy; Droehlich twierdzi, że 
chce się nie bronić, ale użalić przetl sądem na nie. 
sumienne zbadanie jego współudziału w tej aferze, 
Co do winy oczywiście się nie przyznaje. Na tem 
rozprawę. przerwano. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 


f 
rów i t. d. W dłuższej dyskusyi wypowiedzicji me 
jednomyślnie członkowie ankisty za wprowadre- 
niem otwarcia sklenów przez 10 podzin, z tem je- 
dnak, aby zasada 8-godzinnego dnia pracy dia po- 
mocników handlowych została nienaruszona. 
W tym celu powinna być zaprowadzona w sklenach 
praca na zmiany. natomiast kuncowi bez nemocni. 
ka, lub też kupcowi z jednym pomocnikiem. ma 
„być wolno pracować osobiście o 2 nodziny dłużej. 

Te uchwałę, względnie opinię orxanizacyj handlo- 
wych małopolskich. uchwalono przesłać do mini- 
sterstwa przemysłu i handlu dla uwzglednienia za. 
równo w fimteresie handlu. jas sz2rokich kół kon- 
sumentów, 


cznej. w ciągu której stała się jedna z naiwybi- 
tniejszych artystek, jaką teatr wogóle wydał. 
„Idealna żonka" powtórzona będzie jutro i w so- 


„NOWOŚCI”. Dziś j codziennie „Ha- 
zard“ z udziałem baletu. 

„KANAŁ SPŁAWNY KRAKÓW— WARSZAWA" 
pod tym tytułem wygłosi odczyt w krakowskiem 
Towarzystwie Technicznem (ul, Straszewskiego 28) 
w piatek dnia 20 maja b. r. o godz. 7 wieczór 
p. Karol Peszkowski, 

PROTEST RADY MIASTA PRZECIW ZAJĘCIU 
ZARŁADU IM. HELGCLÓW NA BIURA I URZĘDY. 
Na posiedzeniu sekcyi ekonomicznej Rady m. po 
przyjęciu poszczególnych działów budżetu. uchwa- 
lono. by Zarząd miasta stanowczo zaprotestował 
przeciw zajmowamiu jakiegokolwiek lokalu służę- 
cego celam publicznym. w Szczepólności Zakładu 
fundacyi im, Lubomirskich i Zakładu jm. Hełclów 
na pomieszczenie urzędów i biur państwowych czy 
samorządowych, _ 

Zaznaczyć tu należy, iak wielka katastrofą 
byłoby zajęcie gmachów tego rodzaju instytucyi. == 
Zajecie tych gmachów na biura spowodowałoby. 
że tysiące chorych i kalek musiałoby z braku opie- 
ki w domu wyzbyć sie nadziaj wyzdrowienia — 
z bruku pomieszczenia szpitali. 

KRADZIEŻ AKTÓW W T. S. L, Wczoraj perso 
nal biura zarządu głównego T, S. Ł przy ul. św. 
Anny 5 spłoszył 2 «wvrośików. Którzy rozbiwszy ž 
szafy. stojące w przedpokoju na II pietrze. wyno- 
“li stare akta z T. S. L. Złodzieje porzucili książ- 
ki rachunkowe i akta i zbiegli, jednakże cześć ak- 
tów zdołali przediem wynieść; są ło archiwa z lat 
od 1991 da 1916 r, Złodziciom stare akta przydadza 
Się oczywiście tviko na makułlature a dla T, 8. L. 
to strata noważna Dyrekcya T. S. L. zawiadomiła 


; 


natychmiast o kradzieży molicyę a przez dzienniki 
prosi publiczność, aby przy sposobności zakupów 
w mieście į owijaniu towarów w stary papar 
zwracala uwagę na to. czy nia znajdzie się ślad 
aktów T, §, L. 

(T) AMA'ŻOR WĘDLIN. Wczoraj przytrzymano 
20-letntego Jana Marcinkowskiego. służącego. który 
zakradł się do handlu wędłin swego pracodawcy 
Tomasza Kapałki, masurza gdzie zaopatrzył sie 
w sporą ilość wędlin, bo wartości ponad 20.004 mk. 
(T) UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO. OneRdaj 
aresztowano 15-letniego Jana Brachańca. którego 
przychwycono na tut. dworcu towarowym na kra- 
dzieży różnych towarów z wozów kolejowych, 

(T) ZNÓW FAŁSZYWE  1000.MARKÓWKI. Pod 
zarzutem puszczania w obieg fałszvwych banknotów 
tysiącmarkowych aresztowano 54-letniego Szlame 
ICystę, Przy aresztowanym znaleziono 5 falsyfika- 


W, : 
Łóżka w parlamencie, 


(1) Kryzys mieszkaniowy, który, jak wiadome, 
szerzy się obecnie w całej Europie, nie szczędzi 
niejednokrotnie na;poważniejszych dostojników. — 
ogólną tą nędzą dotknięci zostali między innymi 
posłowie włoscy. Oto znaczna ich liczba nie mogia 
w żaden sposób znaleźć pomieszczenia w P.zymie; 
aby oszczędzić im bezustannej, mocno niewygodnsj 
włóczęgi, rząd włoski znalazł tylko jeden środek: 
oto przeistoczył korytarza Montecitorio (g u 
parlamentu) w sypialnię, Wzdłuż ścian a 3 
ustawiono dla nich kanavy, kryte. czerwonym akaa- 
mitem; na tych to wygodnych łożach muszą z ko- 
rseczności zażywać spoczynku bezdornni członi: a 
wie parlamentu włoskiego, 


Kuch giełdowy. 


(stra) W papierach dywidendowych ruch * dość 
słaby przy tendencyi naogół zniżkowej z wyjątkiem 
„Trzebini żelaznej“ IV emisyi, która podnier'» się 
o 200 punktów, Akcye bankowe i papiery lokacyjne 
bez ruchu, W walutach obcych ruch zwyżkowy na- 
ogół utrzymał się na onegdajszym poziomie. tylko 
dolary podniosły się o 5 punktów, 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 18 MAJA. 
Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn. gotówka 845, 
875, Franki frane. gotówka 68, 70, czeki 70, 74, Fran- 
kę szwejc. czeki 150, 160, Marki niem. gotówka 14, 
15, czeki 1450, 15'50, Korony austr, gotówka 1/40, 
1'50, czeki 1:45, 158, Korony czasko-słow. gołówka 12, 
13, czeki 12:50, 1350, Lei rumuńskie czeki 13, 14, 
Liry włoskie gotówka 38, 42. "= 
Akcye Tow. handl. i przem.: Polskie Tow. handi. 
„PTH“ I—III em. ofiar. 775, żądano 8%, trans. 820, 
IV em. ofiar, 725, żąd. 775, trans, 750, „Polski 
Glob“ Tow. transportowo-handl. of. 1750. żąd. 1850, 
trans. 1790, Zegluga Polska ofiar. 475, żądano 575, 
Zieleniewski ofiarowano 5800. żądano 620), War- 
szawska Spółka akc. Budowy Parowozów II em. 
oi. 2000 żąd. 2200, „Lemiesz* fabryki maszyn rolni- 
czych of, 4500. żąd. 4800. „Trzebinia“ fabr, maszyn 
i narz. róln. I—liI era, of, 2500, żąd, 2700. IV em. 
or. 2400, żad. 2600. trans, 2500, „Automotor“ tabry- 
ka samochodów ofiar. 1900 żądano 2100 _ „Gór- 
kg’ fabryka cementu of. 6800. żąd, 7200, Gal. akc. 
Zakłady Górn. Siersza of, 5000. żad, 5300. .Tepepe" 
Tow, dla przedsięb. górniczych of. 6600. żąd. 7000. 
Polska Nafta I-III em. of. 1400 žad. 1700, trane 
1440—1460. Elektrownia w Sierszy ofiarowano 1500, 
żądano 1700. „Oikos* T. A. ofiar, 3600  żąd. 3800, 
„Pezat* Powszechne zakłady budowl. of. 900, żąd. 
1000. Fabr. przetworów tłuszcz. w Trzebini of. 2600, 
żąd. 2800, „Krakus! Zjedn. fabr. przetw. wyskoko- 
wych of. 3600, żąd. 3800, Fabryka porcelany w żmię- 
lowie of. 3600 żad. 3800. 
Warszawa. (Tel. M.) Na dzisiejszej giełdzie pano- 
wała mocniejsza tendencya. Listy zastawne miej- 
skie i ziemskie podniosły się. Obrotów rublami nie 
dokonywano. 
Waluty: Dolary St. Zjedn. 895--912——942_ 885, 
N. York czeki trans. 920—915. Franki franc. czeki 
10—18—74, Funty szterlimei 3575. Marki niem. 
16'60—16'46— 16.60—15'75. Korony austr, 154. Korony 
czeskie 14-—14'25. 
Akcye warszawskie: Bank Kredytowy Warszaw- 
Ski 1-5 emigya 2200, Warszawskie Tow, Kopalá 
wegla i zakład, hut, 1—4 emisva 8500—8625, Lilpop 
Rau Lewenstein 1—8 em. 2475—2500, Rudzki 19200— 
19000—191000. Starachowice 1—2 em, 6300——6110— 
6185, Tow. Zakł. żyr. 32700—32100. Żegluga 1—3 em. 
220-—2250, 4 em. 2175--2200, Borkowski 1475—-1415—- 
1440. Warszawska fabryka cukru 8375—8450, Prze- 
myst drzewny 1—2 em, 1775—1725, Polska Naftw 
1-2—8 em. 1625-1600 » A 
Zurych. 18/5. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 
9:62 i nót, Holandya 220,50, Nowy Jork 556. Londyn 
22,27, Paryż 4730, Medyolan 30.85, Bruksela 47,30, 
Kopenhaga 100,50, Sztokholm 131 Chrystyania 92, 
Madryt 76, Buenos Aires 175, Praga 8.50, Budapeszt 
270. Zagrzeb 422 i pół, Bukareszt 9,95 Warszawa 
(1.66. Wiedeń 1.42 i pół, 


BĘ” WAŻNE DLA KUPCÓW! "Zug 
Mkp — 800 — Mkp 


około 5 kg (17 kawałków) znakomitego mydła do 
prania 


ZMURZYNEM 


wyayła 2a zaliczką opłatnie. 
Nadto mydła toaletowe l-ej jakości po cenie 230, 
500, 375 Mkp za tuzin poleca DOM HANDLOWY 


| ORDON Snólksz ograniczoną odpowiedzialnością 


kurtowny skłąd mpuła I arlykułow dnmowe- 
| KRAKOW, PLAC SZCZEPAŃSKI 9. 


4035, 


gospodaręzych 
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SPRZEDAM parową maszynę 

4 H. P. z kotłem. Wolski, 

Zawiercie, ul. Siewierska 50. 
4198 


—— 


GUBIONO paszport na nazwi- 
sko Kocięga. Łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócić go do 
gminy Kromołów. 4136 


Bo mio a a EA 
KRADZIONO w Częstochowie 
paszport na nazwisko Ni- 
ski Mortka z Zawiercia. 4197 


(2 miesa: 1 a 
META WDDWA pełna życia, 
; dobrze sytuowana z kom- 
pletnie urządzonem mieszka" 
niem poszakuje znajomości 
z szatynem o niebieskich o 
czach i pięknej duszy. Mał- 
te. org niewykliiczone. Zgło= 

a do Adm. „Gońca Kra- 
kowskiego* pod „Tulipan“. 


————— 


OSADĘ ZARZĄDCZYNIw kon- 
sumie przyjmę. Zgłoszen!8 
do Admiuistracyi Gońca po: 
„Uczciwa, inteligentna mę- 

żatka“. 
| 


|suaiaza E 
ŁDDE inteligentne małżeń- | 


u ads a sów u 


DROBNE OGŁOSZENIA 3 


POAYE0Y0060000006009000999999900999090 


SęUCHACZ WYŻSZEJ UCZELNI 
pragnie zawrzeć znajomość 
z panną lub Wdową niżej at 
30. Małżeństwo możliwe po 
ostatniem rygororum. Oferty 
do Admin. „Gońca Krak," pod 
„Swięty turecki“. 


AWALER lat 25, przemysło- 

wiec, słusznego wzrostu, 
miłej powierzchowności i we- 
sołego usposobienia włada- 
jący kilku językami, powró- 
ciwszy przed kilku tygodnia- 
mi z Ameryki z bardzo wiel- 
kim kapitałem, z braku zna- 
jomości nawiąże chętnie ko- 
respondencyę z panną inte- 
ligentną z dobrego domu, 
łądną i majętną, w wieku 
16—25 lat. Rzecz traktuje się 
aeryo. Za dyskrecyę ręczę 
słowem honoru. Listy nie- 
anonimowe posyłać: Warsza- 
wa, poste-restante, za okaza» 


dl niem stumarkówki Nr 951623, 
| Gdyby komu z Szanownych 


Rodaków znaną była poszu- 
kiwana osoba, raczy łaskawie 
zawiadomić poc powyższym 


stwo poszukuje pokoju adresem za sowitem wyna- 


umebiowanego (ew. bez po | grodzeniem. 


SKRADZIONE papiery wojsko- | 
we ną nazwisko Gąsiorek | 


ścielij w śródmieściu. Zgło- 
szenia pod „Pokój* do Admi- 
nistracyi „Gońca”. 
a Z, 
pJ PEOMOWANA masażystka: 
wykonywa masaże leczni- 


Franciszek, Bronowice wiel- 
kie, unieważnia się. 4118 


) 
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Ważne da P. T. Kupón 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Ali 
| Konsumiy! 


Baterye do latarek elektrycznych wiedeńskie jakoteż war- 
szawskie po 40 Mkp. oraz zapalniczki w różnych gatun- 
kach, Instrumenta muzyczne i przybory do tychże poleca 
w wielkim wyborze hurtowny skład 4.163 


LEOPOLD RUTTRER, Kraków, gl. Grodzka (1 


ELLE EDI EE LEE TE 1 2-1) NAAMA 


GARNKI LANE EMALIOWANE 


najlepszego wyrobu krajo- 
wego dostarcza hurtownie 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


ODDZIAŁ STALI I NARZĘDZI 
Kraków, ulica Sławkowska I. 1. 
Oferty na żądanie. Oferty na żądanie. 


4191 


:.: IGNACY CYPRES 


PAŃ O Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 


“À poleca niklowy system Roskopi mk 1000. 
| À Budzik z przedwoj.werkiem mk 1200. Skrzy- 
) pcezesmyczkiem mk3000i wyżej. Harmonie 
/ wiedeński model, jednorzędówka rak 3000, 
dwurzędówka mk 5000. Trąby akordeonowe 
mk 1000, 1200. Dyamenty do szkła mk 600, 
700. Brzytwy mk 500, 600, 700. Maszynki do włosów mk 600, 


0. Maszynki do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzytwy 


cze, kosmetyczne, powiększa- ' ((BRAZY kupuję i wymieniam. | mk 80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200, 1800. 
Wiadomość w Administra- | Wysyłka za zaliczką, Cennik Hustrowany za nadesłaniem 


jące biust. Pod „Niezawodna“ 
do Administracyi „Gońca Kra- 
kowskiego*. 


pa WAN 
ZE MŁU wilczyca, szczeniak» 

dnia 16 marca, wabi się 
„Bomba*. Łaskawy znalązea 
zechce odprowadzić Za na- 
grodą. Dunajewskiego 7, L p. 


Nieprawy właściciel odpowie i 


sądownie, Ì 


Gorte SEM] Eo 
p” bardzo dobrze sytu- | 


owanych panów poszukuje 


przy inteligentnej rodzinie w § 


śródmieściu lub ne Kisparzu 
dwóch ładnie umeblowanych 
koi z używaniem przedpo- 


oju i lazienki. Zgłoszenia do 8 


Admin. „Gońca Krak.* pod 


sL. M.L.200* do 1 czerwca. | 


OTOR DIESLA 39 HP uży- 
i wany oraz inne okazyjnie 


do nabycia. „PILOT*, Lwów, | $ 


Batorego 5. 4040 


(QBRABIARKI wszelkich syste- 
mów do drzewa, metali, 
młoty 
Narzędzia dla każdej gałęzi 
rzemysłu poleca PILOT” 
wów, Batorego 4. 4069 


SKRADZIONE papiery wojgko- 
we na nazwisko Węgiel Jan 
Kobylany p. Zabierzów, unio- ! 
ważnia się. 4168 | 


GUBIONO papiery wojskowe 
na nazwisko Brzęcki Wip- 
centy, Kraków, które nięwa:, 
żniam. 4167 


ZGUBIONĄ wojskową kart 
m zwolnienia z daty listopa 
1920 na nazwisko Franciszek 
Surówka z Mogilan. uniewa- 
Łniam. 4169 


GUBIONE tymczasowe za- 
świadczenie demobilizacyj- 
ne na nazwisko Krupy Wła- 
dysława unieważnia się. 4181 ; 


Rękawiczki gumowa dia pozeze- 


larzy. 4168 
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K. Puiaczex, Sambor.! 


sprężynowe, parowe, j% 


cyi „Gońca krak*. 
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TARG 


uprasza o możliwe wczesne zgłoszenia. 


Miejski Urząd Targu Poznańskiego 


Adrès telegr.: 
„Targ” Poznań 


Konto: BANK PRZEMYSŁOWCA, POZNAN. 


| 
SŁYNNE TRAKTORY ROLNICZE 
| 


»ESHAPE“, Kraków, Pijarska 4. 


WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA CAŁA POLSKĘ. 


TARG PO: 


Wystawa wzorów przemysłu wszelkiego rodzaju 
odbędzie się w Poznan!iu od 28 maja do 5 czerwca 1921 roku, 


s ; ESZI 
z © z I 


Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przydziału mieszkań 
dla gości i wystawców na warunkach najdogodniejszych i w tym celu 


| 
Jedyny najtańszy dom handicwy 
| 
| 


10 mk przakazam. Kupuje Złoto i srebro. 3483 


CLETRAC 


systemu czołgowego, na taśmach, fabryki The Cleve- 
land iractor Comp., niezbędnś i jedyna dla rolnictwa, 
przemysłu górniczego i kopałń 


poleca 4490 


Ev, =i 


S F 


Targ Poznański > 


zgromadzi wzory wszystkich gałęzi prze- 
mysiu. 


Targ Poznański 


będzie generalnym i pierwszym w Polsce 
Odrodzonej przeglądem sił gospodar. 


Targ Poznański 


powinien być wspaniałą demonstracyą 
zdolności wytwórczych naszego narodu, 
wobec żagranicy. 


4086 
Adres pocztowy: 


TELEFON 


Nowu Ratusz, 42.51 


Drukaridia Ludowa w Krakowie. 


iał dla ogłoszeń 
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otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku. 


SZKŁO CKIENNE 


wagonowo po cenach fabrycznych poleca z rychłą dostawą 


ADOLF EHRLICH 


Hurtownia szkła okiennego załozcna w r. 1888 , 
KRAKOW-PODGOCRZE. Adres tel. „Probus*, Kraków 14. 


wodowi rolnicy 


a mianowicie zarządcy dóbr i ekonomowie obzna- 


Nr. 133. 
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ZEE 


jomieni z oszacowaniem szkód gradowywn 


Teiefon : 


Nr. 291. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
Kraków, ul. Dunajewskiego 6 


Jeneralne zastępstwo na Małopolskę Od- 
działu ceramicznego w Pradze 


WŁASNE ZAKŁADY FABRYCZNE 


Fabryka farb ziemnych i chemicznych w Krze 
szowicach. Wapienniki i Kamieniołomy w Rząsce. 
pod Krakowem. 


Skład materyałów bndowlanych 
w Krakowie, „Plac drzewny”. 
POLECA: 


Posadzkę kamionkową 

Flizy fajansowe 

Rury kamionkowe do 
kanalizacyi 

Nasady kominowe 

Cement portlandzki 

Wapno hydrauliczne 

Gipś murarski i sztuka- 
torski 


oraz 
wszelkie inne materyały budowlane. 


„Podkowy letnie lekkie, około 
40.000 sztuk w różnych wiel- 
kościach, gwoździe do tychże 
typu angielskiego, hacele, wszel- 
kie narzędzia do kucia koni 


Dostaroza 


Polskie Towarzystwo 


Handlowe, Oddzia stali i narzedź 
KRAKOW, UL. SŁAWKOWSKA 1 


Oferty na żądanie! 
U a>. 9 
PTK sozuozosmUGRIOGI KOSZ 
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Wydawca; W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski” Sp, z 0, o,: Maryan Fontana, Redaktor odpow.: Ludwik Gronuś 


AE wiatowej sł | 
<> mydło „Spelckć! prze. 
SE wyższające swą jakością wszelkie % 
"£" inne konkurencyjne mydłą toaleto» 
by we, oraz „liliowo-mleczne*, „kwiato» TS 
we“, „Glicerynowe*, kule różnej wieł- 24 
kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła (8 
g do golenia, brylantyng, wodą kolońską, 
z pudry it.p. Wyroby powyższe nznane zą 
kę; najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- Ś 
ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je 414 
SĄ można w każdym lepszym handlu. s 
y Representacya i glowny akiad : 5 
b A J. Lewiński, Kraków „W 
s Starowiślna 35. „ag 


mogą znaleść zatrudnienie podczas lata jako de- 
legaci lub eksperci za odpowiedniem dzienne! 
wynagrodzeniem i zwrotem kosztów podróży. 

Zgłoszenia pisemne z podaniem curriculum 
vitae i odpowiednich połeceń należy podać do 
biura ogłoszeń M. Brücka, Lwów, ul. Kościuszki 2 
pod „Agricola“. 
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Telegramy ` 
ELGEKADEN 
Kraków, 


Wapno skaliste 
Dachówkę 

Papę dachową 
Karbolineum, smole 
Trzcinę sufitową 
Cegłę klinkierową 
Cegłę szamotową 
Mączkę szamotową 
Piece kaflowe 
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